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Polska ważniejsza.
Hr. Juliusz Andras^y zamieścił w „Ma- 

gyer Hirlap** rodzaj expose o s-tosfcnkach 
politycznych na wschodzie Europy, zwra
cając szczególną. uwagę na propagandę re
wolucyjną rosyjską i na jej ewentualną eks- 
panzyę ku zachodowi Europy, w szczególno- 
eci ku Ausfcro-Węgrom, które z obszarami 
dawniej rosyjskimi sąsiadują btepośre- 
dnio, a to przez ziemie polskie i przez tere
ny małornskie.. Fołsfea i Ukraina są dla hr. 
Andrassy‘ego dwoma mostami, po których 
tooże przejść na zachód rewolucyjna anar
chia. Stąd kwestya polska i kwesitya ukraiń
ska stanowią dla Austro-Węgier moment 
wysokiego minteresowania.

Polityk węgierski wychodzi, jak widzimy, 
k odmiennego założenia niż ci, którzy chcie
liby w przyszłym pokoju znaleźć dla monar
chii przyrost ziem, chociażby nie w formie 
aneksyi bezpośredniej. Stanowisko jego jest 
niejako obronnem. Pragnąłby zbudować na 
wschodzie monarchii forty, które powstrzy
mają napór rosyjskiego chaosu. Pod tym 
patrząc kątem, musi on dostrzedz w Pol
ecę pewniejszy niż w Ukrainie fundament 
do zamierzonej budowy okopów ah&yrewo- 
lucyjnych. Słusznie bowiem stwierdza., dzię
ki znawstwu stosunków, że odłączenie na 
gptałe Ukrainy od Rosyi byłoby pracą tru
dną, raczej niewykonalną, podczas gdy od
łączenie Polski od byłego caratu jest roz
wiązaniem prostem i naturalnem. Język, 
kultura, wyznanie religijne, przeszłość hi
storyczna — wszystko to kopie między Pol- 
Bką a Rosyą przepaść niczem nie zapełnio
ną, podczas gdy Ukraina wszystkiemi temi 
płaszczyznami z -Rosyą się zrasta i zawsze 
do niej będzie ciążyła.

Odrywanie Ukrainy od Rosy i musiałoby 
też Austro-Węgrom przynieść stały z nową 
republiką antagonizm, a natomiast iłączegig 
Polski z Anstro-Węgrami niczem podobnem 
nie grozi. Stosuirki ą«s<tiO-w§giers.ko-ukra- 
aóskie ąłożą się zadowalniająco już podów
czas, gdy doprowadzą do dobrego sąsie
dzkiego pożycia, którego warunkiem bę
dzie to, aby Ukraina nie mięsaała się w we
wnętrzne stosunki Austryi i Węgier, oraz 
by nie rozniecała irredenty na terenach le
żących przez ścianę, a posiadających lu
dność ukraińską. Złączywszy węzłami pra- 
wnopaństwowymi Polskę z Austrią, uni
knie, się zaś irredenty polskiej, jaka musia
łaby zaistnieć na wypadek pozostania Kró- 

Hestwa na zewnątrz monarchii.
Z togo wyciąga hr. Jlidrassy wniosek, że 

interes monarchii jest w sprawie granicy 
wschodniej państwa polskiego identycznym 
k interesem austro-węgierskim. Dia tego 
Polska powinna tana odgraniczyć się od U- 
krainy diopiero linią Bugu, tego bowiem do
magają się konieczności polityczne i strate
giczne, gdyby przyszło znów kiedy bronić 
Galicyi wschodniej i Warszawy.

Polityk węgierski w swych rozumowa
niach, obliczonych na dalszą przyszłość, do
szedł tym sposobem do kwostyi bezpośre
dnio aktualnej: do konieczności anulowa
nia traktatu brzeskiego, o ile ustala granicę 
poi sko-ukraińską z krzywdą Polaków.

Głos hr, Andrassy‘ego zasługuje na pod
kreślanie. Wyszedł on z Ust człowieka, któ
ry kieruje stronnictwem na Węgrzech rzą- 
diząeom, można więc przypuszczać, że znaj
dzie w tej silnej grupie echo i może dopro
wadzi do konsekwencyi praktycznych, ja
kie wysuną się przy ratyfikowaniu trakta
tu brzeskiego przez sejm węgierski. Jeśli 
eaś idzie o olany monarchii na przyszłość 
dalszą, to znamy wpływ, jaki* wywierają 
Węgrzy na wszelkie decyzye w sprawach 
polityki zagranicznej \ doceniamy w zupeł
ności wagę, z^jaką będą padały na szalę ar
gumenty budapeszteńskie. To też nie można 
prcejść milczeniem nad wywpdomi hr. An- 
tm iW eg0, przeciwnie, trzeba podznaczyć 

Hnią jeco zapatrywania na doniosłość 
kwesty i p0]sk iej dla przyszłego bytu mo
narchy ^^jriszcza że polityk peszteński tak 
(trafnie ooeuia wielkie w tym razie znaczę- 

a nikle Ukrainy.
• to, jak widzimy, wprost prze-

C.1W„  S i10 zapatrywaniom, które szerzyły 
Z  przed traktatem brzeskim ‘i

m inister^Ltósiai Bnieżdż* si<? P° Wurach 
J T S T  • )ako raa<i nieznajomości

fcróttowidztwa. -
^ e  pnd k3t^ ikt-U>e SIJ wę pi>lŝ  ^  o ™ interesów austro-węgier-
Arohj a e po»mi(ta i niemieckich, gdyż mó-
* !> 2 xptt  ̂ .^ leży załatwić w przy
mierzu z Niemcami. Al« to właśnie nadaje 
je g o  wywodom niezbędną su ch o ść  realną' i 
oddala je od wszelkiego sentymentalizmu, 
ma którym mefctoie czynniki polityczne gali-
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i cyjsikie dość się już chyba sparzyły, aby 
odeń na przyszłość uciekać. Nie możemy od 
hr. A<njdra:Ssycego wymagać, aby brał za pod
stawę program polski, tj. Polskę zjednoczo
ną z dostępem do morza, gdyż nie o polskie 
interesy w pierwszym rzędzie mu iść musi. 
Ale opinia jego jest dla nas godną uwagi i 
jak najżyczliwszego zapisania, gdyż stawia 
kwesityę polską na tern miejscu pośród za
gadnień wojennych, na jakiem dobrze zro
zumiany interes monarchii umieścić ją m i
si. Głos hr. Andrassyk-go powinien być dla 
pewmyeh sfer wdedeńsfeich poważną prze
strogą, powinien otrzeźwić je ze spów u- 
kmińsłdch a zwrócić ku polskiej rzec/zyAvi- 
stości. Praktycznie zaś rzecz biorąc, idzie' 
dzisiaj w pierwsizyun rzędzie o to, aby poli
tycy węgierscy słowa hr. Andra®sycego do
słyszeli, rozważyli i wyciągnęli z nich wnio
ski na przyszłość najbliższą, w której przyj
dzie zająć się traktatem brzeskim.

sc

z Galicy! i Królestwa i wszyscy oczekują 
na przejście granicy, na co Niemcy nie po
zwalają zdaje się z powodu obawy bolsze- 
wizmu „polskiego** i zaszczepienia go w kra
ju. Go do tego, maogół nii© ma żadnej oba
wy. W Keslu po areszt owano wszystkich ba- 
ronów, męż'&zyzn od łat 17, kobiety od lat
20 i umieszczono w koncentracyjnym obo
zie. ̂  Możecie sobie wyobrazić, jak hula czer
wona gwairdya i jak obchodzi się z  kobie
tami. W Mohylewie jakoby tak sarno po
stępują. Wojsko polslde podobno trzyma się 
dobrze. Nie mogąc go zgnębić, agitują bol
szewicy między żołnierzami, ale bez skutku. 
Mimo tego sytuacya- straszaia: Jedrnem sło
wem, jeżeli jeszcze nie jesteśmy w piekle, 
to tia paogu**...

Tyle list pierwszy. Opis szczegółowy 
zbrodni, dokonanej w Wyszkach, -znajduje
my w drugim liście, pochodzącym -od miej- 

| scowego proboszcza katolickiego. Zbrodni 
! bowiem dokonano w otoczeniu kościoła, fun- 
| dowanego niegdyś (w r. 1621) przez Sieli- 
ickich. Przy kościele znajdują się groby ro- 
i dzinne właścicieli Wyszków. List ten w głó- 
! wniej swej treści brzmi, jak następuje: „Dnia
21 stycznia Anna S., według zwyczaju, mo
dliła się w niedzielę przy grobie ś. p. P. W. 
i zauważyła, że jakieś nadzwyczajne powie
trze czuć z katakumby. Okazało się, że kra
ta żelazna przy grobach była przepiłowana. 
Zbrodniarz, trzeba przypuszczać szczupły, 
dostał się przez otwór dio- grobów, podniósł 
część wieka trumny pierwszej i złamał też 
ezęśeiiofwio drugą .trumiiię. O wszystkiem da
no znać przez dnie js-co wTą miiicyę naczelniko
wi milicyi po wiatowej, który oświadczył, że 
prześle tę sprawę tzw. „śledotwentnoj ko- 
missyi“. Trzeba przypuszczać, że zbrodniarz 
szukał wr grobach złota. Mieisz'kańcy wysz
kowscy bez różnicy wyznań i narodowości, 
są oburzeni do żywego ohydą czynu. Kto 
jest tym zbrodniarzom, trudno sądzić. Za-

Rzeczy polsk?
Oszczerstwo.

W sprawozdaniach z obrad parlamentu 
niemieckiego znalazł się ciekawy epizod.
Oto niemiecki podsekretarz stanu Dr Le- 
wald, odpowiadając' pos. Trąmpczynskiemu 
w sprawne bezprawnego zatrzymywania 
pazez Niemcy Polaków internow^iych!, o- 
świaclczył między innemi:

Liczba Polaków, znajdujących się w chwili 
obecnej w obozach koncentracyjnych, jest 
niewielka. Polska Tymczasowa Rada Stanu 
sama zaleciła — w? ów czas, gdy na skutek ob
jęcia przez nią rządów miała być uskutecz
niona anmestya — aby iziatrzymać jeszcze 
tych, którzy wolności baliby tylko do wy
wołania zamieszek i do podburzania ludności.
Wynikałoby stąd, że Tymczasowa Rada 

Stanu prosiła niejako rząd niemiecki o po- . . .
moc w . .powrotu., P<>laków.
do Królestw/a, z obawy, aby ci nie agitowali ”
„w duchu podburzającym'4. Woheć* fSgO 
p. Artur Sliwdński, jako jeden z członków 
byłej Tymczasowej Rady Stanu, zamieś ra
czą w pismach warszawskich oświadnzeuie, 
którem kategorycznie odpiera tę po twarz.
P. Śliwiński był także sekretarzem tejże 
Rady i jako taki stw-ierdz<a, że ,,Rada Sta
nu z podobnem zaleceniem d o u  i k o g o s i ę 
n ie  z w r a c a ł a  i zwracać się nie mogła, 
że przeciwnie w rozmowach z przedstawicie
lami wdadz niemieckich niejednokrotnie wy
rażane; było żądanie u w o l n i e n i a  w i ę 
ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h ,  a w poszcze
gólnych wypadkach czynione były przez 
T. Radę Stanu staramia, aby aresztowani 
odzyskali wolność**. »

Jesteśmy pewni, że tak się rzeczy miały.
Politycy polscy w Królestwie nie stanęli 
jeszcze, dzięki Bogu, na takim poziomie, 
aby udawać się (jo państwr zaborczych o po
moc przeciw własnym rodakom. Ale w ja
kiem świetle stawia się Dr Lew?hł°

Ĵ eiswez-e zeszłej zimy ktoś mówił, że 0'iro- 
Jby PP- iprz-T' •‘loeeoî T© są sprofaiMJ-
wane. Wówczas jednak, po dokładnem ebej- 
nzeniu grobów przekonano się, że wsizystko 
było w owza rlku. Obecnie w szpitalu tutej- 
®zym miecizkają żołnierze rosyjscy, mówią o 
nich, że długo nie śpią z wdoczom... A może 
ktoś -z miasteczka... Zresztą nic jstanowcze
go powiedzieć nie można**.

Poszlaki te zostały' natuiralnie tylko po
szlakami. Informator nasz, który użyczył 
nam zamiesizcziornych wyżej listów, dodał od 
siebie charakterystyozną uwagę. Szakale, 
rzucający się na groby, występowali i gdzie
indziej. Zbrodnia wyszikowsifca. nie jest odo
sobnioną. Znanym np. był fakt, że żołnie
rze rosyjscy, znajdujący się jeszcze na b. 
froncie niemieckim na Litwie, wynieśli 
gdzieś do rowów strzeleckich trumnę, wy
wleczoną ®e starych grobów polskiej rodzi
ny. Służyła ona ;zia doskonały cel dla armat, 
stojących po diugiej stronie rowów.

Zwyczajne (ta wiersz poKt. lob jê o rałające) 
„ ukiad tabelaryczny . .
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Nekrologi . . . . . . . . . .
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Bezczeszczenie grobów.
Użyczono nam dwóch charakterystycz

nych listów prywatnych z prawom publicz
nego skorzystania. Pochodzą one z Inflant 
Polskich^z okręgu dźwińsldego i malują do
sadnymi barwami chaos i ohydę, jalde zapa
nowały tam pod wpływom bolszewickiej i- 
deologii. Listy datowane są w styczniu b. r.

Pierwszy list, przesłany z Dźwdńska, tak 
opiewa w skróceniu: „Korzystam ze sposob
ności, aby wram opisać co się. tu dzieje. Na
turalnie opisać tego wszystkiego niepodo
bna, bo tyle i tak wyrafinowanych gał- 
eoństw robią, tó niemożliwo stworzenia, po
dobne do ludzi. Osobiście jestem pod wra
żeniem ohydnej zbrodni otwarcia trumien ś. 
p. M. i W. Szakale szukały tam pierścion-

Mohlów, jiiedaleko Dubny, stacyi drogi że
laznej warsz.-petersburskiej), zdewastowali, 
lasy do szczętu powyrąbywali. Tu chyba 
coś nadzwyczajnego może położyć kres tym 
gałgaństwom. Rozgrgbiono i zniszczono 
mnóstwo majątków, w tem Koniecpol, Dag- 
da, Landskrona, Józefinowo, Berzygał, Am- 
benmujża, Wyszki. Z nich Wyszki ucierpiały 
najwięcej. Dotychczas prócz kilku zabójstw, 
naogół mordów nie było, .Zabitych jest jed
nak kilku • obywateli, między innymi gen. 
Brzostowski. Zniewolono natomiast szereg 
starszych kobiet. Żołdactwo myśli tylko o 
zbrodni. Ot wczoraj chodzili ci bohaterowie 
z muzyką i nieśli olbrzymią płachtę z  napi
sem: „śmierć burżujom*4. Tymczasem jak na 
złość ujechało tu mnóstwo ewakuowanych

Niedopełnienie w ważnej sprawie.
Prasa, jest dizlś więcej, niż za Napoleona 

siódmą potęgą świata u Kto na tym instru
mencie dobrze grać potrafi, osiąga swoje 
cele. Kto zaniedba go używać, przegrywa, 
choćby sprawa jego -była najsłuszniejszą i 
maj czystszą. To też świadome swoich celów 
rządy i wszelakie orgamiziacye polityczne, 
społeczne czy ekonomiczne starają się w 
pierwszym rzędzie mieć „dobrą prasę**, nie 
tylko u siebie, we własnej dziedzin i e dzia
łania, ale także ma zewnątrz, aby pozyskać 
siympatye i ewentualne po,parcie kół i czyn
ników, dla danej sprawy jeszcze niepozy- 
skanych. Poszczególne rządy ma ją do swo
jej dyspozyeyi nie tylko własne tzw. oficyal- 
ne organa prasowe, nie tylko utrzymują biu
ra prasowe dla informowania i inspirowania 
prasy własnego kraju, ale starają się różne- 
mi kanałami docierać do prasy zagranicznej, 
aby urabiać opinię pozakra.jową w duchu 
dla swoich celów przychylnym, a przynaj
mniej nie wrogim. Nie szczędzą na to za
chodów i kosztów, jak się o tem było mo
żna przekonać z pochwyconych i odcyfro- 
wanych przez rząd amerykańską różnych 
depesz rządów państw centralnych, z czego 
absolutnie nie wynika, żeby strona przeci
wna nie posługiwała się podobnemi prakty
kami.

Co się pod tym względem działo w obu
stronnych staraniach o pozyskanie prasy 
państw neutralnych, w których poszczegól
ne wpływowe pisma już dziś wymieniane są 
jako służące interesom jednej łub drugiej 
walczącej strony, i to nie wyłącznie z po
budek idealnych, ale aa zachętą więcej real
nej natury, o tem wyśpiewają nam niejedno 
„wtajemniczeni Tebainie*4 dopiero po ukoń

czeniu obecnej zawieruchy światowej, gdy 
otworzą się kulisy, zakrywujące dziś różne 
podejrzane machinacye.

Oo robi L j$\r. dyplomacja, uprawniona 
niejako do praktyk wątpliwej natury długo
wieczną tradycją i wskazaniami ze szkoły 
Maocihiawelłicli *l Talleyrandów, na wielką 
skale, to na mniejszą uprawiają związki i or
ganizacje polityczne, dążące do narzucenia 
narodom i rządom S'woich dalej idących ce
lów, niezawsze zgodnych z etyką i uczciwo
ścią powszechną, a często sprzeciznych z po
jęciami i intencyamiL większości własnego 
społeczeństwa. Typo-ww511 przykładem takie
go działania i z  jego pomocą narzucania rzą
dowi i większości społeczeństwa przez no
toryczną mniejszość woli, przez tę większość 
początkowo nieaponobowanej, jest tguhna 
dla przyszłego pokoju świata i zgodnego 
pożycia państw i narodów, uwieńczona na 
razie frapującym skutkiem, agitacya szowi
nistycznych orgańiaacyi aneks-yonistycz- 
nych w Niemczech, pi^zedewmystkiem ży
wionego przez żyjący z  wojny dla. wojny 
„ciężki przemysł** wszechniendeckiego 
związku i stronni etwa ojczyzny (sit veim 
verbo!) oraz zawisłych od jiich pokrewmyich, 
organizacyi.

Ruch ten zawdzięcza całe swoje yowo
dzenie i groźne dla ogółu wynik!, miejmy 
nadzieję, że tylko tymczasow-e, świetnie zor
ganizowanej propagandzie prasowej. Zalano 
kraj prawdziwą powodzią książek, broszur, 
odezw r >druków ulotnych, z  pomocą któ- 
tycb docierano do każdego „stammtisohu** 
popijających piwo przy ulubionym skacie fi
listrów na zapadłej prowineyi, i niepokojo
no żołnierza w rowie strzeleckim we Flan- 
dryi c,zy pod Rygą. Setki gazet poizystkano 
dla tej propagandy, cały szereg założono 
nowych, jesizcize więcej wykupiono, płacąc 
ponad wartość podwójną i większą cenę, in
ne onieśmielono do prowadzenia opozycyi 
przez przydzielenie im grubo płatnych anon
sów fabryk, należących do koncertu produ
centów ma/teryałów wojennych, założono 
własne wielkie biuro tel e graficen o -amon &o - 
we dla inspirowania prasy ad hoc prepai'0- 
wanemi wiadoimościami i artykułami w czę
ści redakcyjnej, w zamian za. dostancizane im 
gmbe anonse do działu ogłoszeń. Nie po
przestano. na granicach własnego państwa.

Z tego samego źródła szły miliony za 
granicę, prizedeiwsizystkiem do Austryi, 
guzie zakupiono lub poddano pod swoje 
wply wy cały szereg pism z „FremdeńbT&t- 
tem“ na czele, który jako organ wspólnego 
ministerstwa spraw zagranicznych nie wrąha 
się prowadzić walki przeciw rządowi ciisli- 
tawsikiemu, gdy ten nie chce we wsizyst- 
kiem tolerować praktyk wy^zysiknijących kraj 
i ludność central, związanych interesami z 
„Elbmtilrlgesęllsichaft**, do której kontemu 
gazietowego, ożywionego mi 1 ioiiamir*^,cięż- 
kiego przemysłu** z Niemiec, pomieniotny 
„Eremdenblatt** należy. I po tem dziwią się 
nieświadomi tych rzeczy, skąd w znacznej 
części prasy w Austryi nagle taka wroga 
postawa wębec Polaków^ w Galicyi, mimo 
że byli przez pół wieku podporami pań-‘ 
S'twa, zkąd -takie prowokujące i obrażające 
ich uczucia mowy różnych magnatów i baro
nów wielkiego przemysłu, którzy miliony 
zyskali na wojnie. Ci ludzie mieliby odczu
wać lub choćby tylko rozumieć słuszne pra
gnienia i dążenia narodu polskiego, mieć wy
rozumienie dia jego bólu i oburzenia z po
wodu traktatu brzeskiego? Pod wpływem 
prasy, służącej sprawom i celom „ciężkiego 
przemysłu** w Niemczech, z którym są niadj 
to materyałnie związani, mię rozumieją oni 
własnego interesu Austryi, a mieliby usza
nować uczucia Polaków, że jakiś tam ka
wał Polski wykrajano z jej żywego orga
nizmu? Trzeba znać, choćby tylko powierz
chownie, działające tu sprężyny, aby zro
zumieć te fatalne objawy.

Wielu u nos się dziwi, skąd nagle te za
pały dla t. zw. Ukrainy^

Ależ niżej podpisany na krótko przed 
wojną njawnił ukryty w portfelu berlińskim 
weksel prusko -ru&ińskieh machinacji, któ
ry teraz okazał się płatnym. Setkami auten
tycznych dokumentów udo-tfodnił istnienie 
propagandy, mającej na celu systematyczne 
wygrywanie tzw. Ukraińców przeciw Pola
kom, aby złamać wpływy polskie w Wie
dniu i przygotować to, czego świadkami ję- 
steśmy dzisiaj, wykaizał, że ścisłe stosunki 
radykałów rusińsldich z konserwatywnymi 
jun tam i pruskimi, rej wodzącymi w „Ost- 
markenvereinie“ dotują się już od r. 1902, 
i że je pielęgnowano we wza.jemnem udzie
laniu sobie rad i wzajemnych afccyach, czę
sto wpicst skierowanych przeciw interesom 
już nie tylko polskim, ale austryackim. Mię
dzy niemi wspólna aikeya prasowa główną, 
odgrywała rolę, wymieniano.sobie artykuły.

które szły do całej prasy Jiiemie ekiej, wspól
nie układano broszury, także rozarzucane po 
Niemczech, rusińskich obieżysasów sprowa- 
dzamo do majątków pruskich juniorów, gdzie 
ich uczono, jak mają po powrocie do kraju 
pi-owadzić walkę na gruncie galicyjskim. —* 
A rzecznikiem tych interesów w sferach naj
wyższych ustanowiono, jak wykazano w od
nośnych rewelacjach, prof. Uebersbergera, 
a gdy ten działał po cichu, za kulisami, to 
znamy wszccłmiemiee wiedeński prof. Pa- 
massa łub czcmiowiecld prof. Kuindl upra
wiali propagandę prasową, aż doszło do te
go, że np. do objektywnej dawniej wzglę
dem nas „Reichspoist** wprowadzono z cza
sem aż 8 rushiskich współpracowników.

Ozy kierownicy polityki polskiej w Gali
cy! i Wiedniu wyprowadzili należyto kon
sekwencje z  tyeh pół noku przed wojną 
ogłoszonych rewelacji, któio rzuciły świa
tło na ukniutą w Berlinie przeciw nam in
trygę? Ozy, gdy wybuchła wojna i widzieli, 
jak Rusini-Ukraińcy urządzali w Wiedniu i 
Berlinie jawnie już doskonale zorganizowa
ną niemiećką służbę prasową, i jak zalewali 
Niemcy i Austryę broszurami i publikacja
mi antypolskiemu, czy i wtedy z odpowie
dzialnej polskiej strony zareagowano w od
powiedni sposób? Stworzono wprawdzie coś 
w rodzaju bitur prasowych i nawet piiisanpe- 
ryodyozmych, ale więcej się one zajmowały 
zwalczaniem inaczej myślących o,sób i stron
nictw, aniżeli rozpraszaniem rozsiewanych o 
nas fałszów i zbijaniem rzucanych na nas 
oszczerstw. Garstka zręcznych agitatorów 
w Wiedniu i Bedlnie w ciągu wojny więcej - 
zdziałała, aniżeli my z całą naszą reprezen
tacją i naezelnemii czy nieaiaczelnemi komi
tetami. Zamiast skoncentrować w7szystlde*si
ły na jednym froncie i należycie obrabiać 
opinią niemiecką,' jak to czynili Ruśini, wy- 
najdywaliśm3r waogów v;e własnych szere
gach.

1  mamy teraz owoce tych błędów i tego 
zaniedbania. Fala, której nie umieliśmy na
leżycie stawić czoła, przewaliła się ponad 
nami i będzie potrzeba wielkich wysiłków, 
aby w naszych tamach większych nie po
czyniła wyrw.

Fr. Sal. Krysiak.

Ze spraw kościelne-politycznych.
(Zmiana frontu. — Z głosów niemieckich o Chełm.- 

I  szczyźnie.)

Papieża., — jak to zauważyć można — to 
tak dla odmiany, raz prasa ententy, to zno
wu pewna część dzienników Rzeszy posądza 
o stronniczość. Niedawno, nawet największy 
katolicki dziennik, organ centrowców po
wątpiewał w neutralność Stolicy św. Teraz 
nagle zatrąbił do odwrotu. Dziwnie to dość 
wygląda gdy odrazu dzieło: „Papst Kurie 
und Weltkrieg**, z którego niedawno wysnu
wał swe refleksye o stanowisku Papieża, te
raz określa, jako nienaukowe mające „płasz
czyk naukowej objektywności4* i t. d. Wido
cznie niezadowolenie jakie ujawniło się w 
części prasy katolickiej (np. Salzb. Kirchen- 
zeitg) skłoniło redakcyę kolońskiego dzien
nika do zmiany stanowiska. Ba, teraz zape
wnia, że nietylko katolicy ale i protestanci 
Rzeszy oceniają bezstronnie i sprawiedliwie 
postępowanie Stolicy św. i rozumieją dobrze 
jej ciężkie położenie. Cytuje więc z „Chrrist- 
liche Welt44 (42) artykuł prot. Auera, w któ
rym tenże wskazuje na 2 wrogów Papieża. 
Jeden z nich to genius protestantiijjis sztucz
nie przez niektórych podniecany, a drugi to 
genius diplomaticus ludzi, „którzy mają tak 
wyszkolony zmysł, źe nawet wiedzą jak tra
wa rośnie i którzy to odkryli, że Benedykt 
XV wydał swą notę pokojową w tajemnem 
porozumieniu się z naszymi nieprzyjaciółmi**. 
Następuje szereg pochwał dla Papieża wzię
tych* z artykułu filozofa kultury Aleksandra 
v. Gleichen-Russwurma (Litterarisches Echo) 
.jak to Papież lżony przez zwolenników „naj- 
podlejszego tworu politycznego Europy wło
skiego królestwa Savoyardów“, jest praw
dziwym symbolem cierpliwości, że przema
wiając wyższy jest ponad szranki zakreślone 
własnym nacyonalizmem, jak to on wierzy 
w rozwój dobrego ziarna, jakiem były Jego 
słowa iż „miejsce materyalnej siły i broni 
ma zająć moralna moc prawa*4 itd. Nie za
trze to wszystko tak wnet niemiłego wraże
nia, jakie wywołał* ostry artykuł centrowego 
dziennika z okazyi protestu Watykanu z po
wodu bombardowania Padwy i innych miej
scowości włoskich. Ponieważ dziwiono się 
dlaczego Papież nie występuje znowu z pro
jektami pokojowymi, jak to obiecywała pra
sa w grudniu i ponieważ utarło się przeko
nanie, jakoby Papież poniechał akcyi, pos
piesza. berliński korespondent Koln. _VoIks-.
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zeitg aa podstawie wieści zaczerpniętych 
„ze strony dyplomatycznej**, wyjaśnić spra
wę. Papież nie występnie oficjalnie i to jest 
pewne, przyczynia tego także zrozumiała. 
Klęska Włoch sprawiła, że rząd i loża wio
ska zaczęły grozić Stolicy św. Ojciec św. 
znalazł się więc w bardzo trudnem położe
niu. Gdyby bowiem -oficjalnie wzywał do 
pokoju, a na to zdaje się czekała Łoża, toby 
rozbudzone namiętności zwróciły się prze
ciwko Watykanowi, i pobyt Papieża w Rzy
mie byłby niemożliwy. „Papież milczy obe
cnie. Ale można przewidzieć, że przemówi i 
bardzo wyraźnie przemówi, gdy pozna, że 
przyszedł czas, w którym słuchać będą Jego 
słów*4. Wspomnieć też należy o ogromnie 
rozrzewniającej troskliwości Rotheita z Voss. 
Z tg. o bezpieczeństwo Watykanu, Jak to 
zmieniają się czasy i ładzie!

W safeb. „KathóŁ Kirchenatg** ©najdaje-

niiisła do namiestnictwa, Tein biurokratycz- 
nem traktowaniem spraw nie można najżywo
tniejszych interesów ludności zaspokoić.

Wobec powyższego rozpaczliwego stanu 
aprowizacji miasta prezydynm zwróciło się do 
prezydenta ministrów Dra Seidlera, jako mini
stra żywnościowego, czyniąc rząd odpowie
dzialnym za następstwa, jakie z tego powodu 
wyniknąć muszą.

Z PRAKTYK WOJENNEGO ZAKŁADU 
OBROTU ZBOŻEM. Otrzymujemy infonaaeyę, 
której krzycząca treść winna posłużyć do na
tychmiastowego zbadania skandalicznych 
wprost praktyk lichwiarskich, dokonywanych 
z „urzędu*4. Koło pań wiejskich w Krakowip 
poszukiwało nasienia fasoli i otrzymało olertę 
od ,p. T. B., właścicielki dóbr w powiecie pił- 
zneóskm Ze względu, że nasienie fasoli nale
ży do artykułów wyjętych z wolnego obrotu, 
porozumiały się obie strony, że p. I. B. wnie-
C I A  A # a i ^ - A  J a  # e r / v i A m - « K r *‘  ł  ’  "* * *

Gutenberga na oszustwie po raz dragi. W dniu 
31 stycznia w jednym z domów wykapał o 145 
osób więcej, w drugim o 201 osób.

HOTENTOCI Z „PEJSAMI*. Pod tym tytu
łem ipisze warszawska „Gazeta poranna** co na-

utrzymaniem f pomieszczeniem podczas każde- najdrobniejszym
go poszczególnego kursu, liczba* kandydatek 
na te kuraa przechodzi liczbę 15Q. Nięmal 
wszystkie absolwentki z pierwszych dwóch kur
sów, już prowadzonych, otrzymały stałe po-

wierszy Hu Ontifry-żebrafc

I ,, # r . v . .^ « u u j  WAHJiUaijr OldltJ JłU*
sady w organizacyi handlowej Tow. Kółek rol- 

ją wsroa groDOw na cmentarzu urn przeciw- ’
działania epidemii, napisał tygodnik „Leb niczych, zapewniające im utrzymanie. Obecnie 

„ . odbywa się kurs trzeci. Kierującym kursów
Frag“ uwagi następujące: „Wykształceni euro- jest wicepr. Tow. Kółek rolniczych, Dr Broni-
flpiw\r/>W  ■nfrfljl»« ( i. f ..r. "*“ ' ~4—  '  5 - 1

t y artykuł pt. „Audiatur et fitera parsa. *̂0 olertę do wojennego Zakładu obrotu zbo- 
/  Kin Wort dber PÓlen trad Chełm) poświęć o- iem  ̂ za& ^eło paó wiejskich zgłosiło się na-
uy uwagom „Czasu** z dnia 19 lutego ma te
mat: „Katolicyzm i pokój z Ukrainą**. Gza- 
sopiśmo konstatuje, że niezupełną jest ra
dość % pokoju brzeskiego, z tego powodu, 
„iż znaczna część obywateli austr., a xnia.no-

pejczycy wiedtzą, żo tyfus plamisty pochodzi 
z brudu i ciemnoty. I zarazę ewalczyć można 
jedynie — chlebem, mydłem i oświatą,. Hoten- 
toci afrykańscy wierzą, że choroba jest duchem 
zmarłego krewnego, którego należy przeprosić 
albo wypędzić przy odgłosie trąb i bębna. Ra
bini warszawscy myślą tak, jak hotentoci afry-

sfctw Dulęba.
POPYT NA WDOWY. W Anglii przypada 

niezwykle wysoki procent wdów na ogólną licz
bę kobiet, które w roku ubiegłym wstąpiły w 
związki małżeńskie. Dzienniki angielskie przy
pasują to . . .  meblom i mieszkaniom. Ceny me
bli straszliwie posrty w górę, mieszkania tru-v n*v pvtr ly t? ^v/i iiiiCkTfi-nal itA um*

kańscy, że zaraza to duch, pochodzący z róż- dno znaleźć, więc wartość wdów, posiadających 
nych grzechów. I wypędzają go modłami i jał- jedno i drugie, ogromnie poszła w górę. 
mużną oraz weselem na cmentarzu, żeniąc ku-

tyohmiast do tegoż zakładu po zakupu o na
sienia. Otóż wojenny Zakład obrotu zbożem 
zapłacił prodocentce cenę K 85 za 100 kg., a 
zażądał od Koła pań wiejskich ̂ oenę K 500 
za te same 100 kg. Zatem ,producent za swe 

wicie Polacy galicyjscy stoją na uboczu i trudy, pracę, niebezpieczeństwo otrzymał cenę 
nie chcą, czy też nie mogą się cieszyć. Ka- t. zw. „maksymalną**, zaś wyposażony w mo- 
miemern obrazy jest mały, ale narodowo i  nopd Bchwiarz-pośrednik zysk, który prawdo- 
ze stanowiska katolicko-wymaiiiowego bar- podobnie w jego kalkulacji przedstawia się 
dzo ważny kraj chełmski, który traktatem jako „mimmaŁay**, albowiem wynosi przecież 
brzeskim przy^aekrno Ukrainie**. W Au- 1 tylko czterysta kilkadziesiąt procent, 
sfcryi panuje radość, gdyż rozbito blok oterą- ARESZTOWANI SZULERZY. PoLieya kra- 
i^iący państwa centralne i zabeapieazoino kowska aresztowała wczoraj w kilka kswiar- 
się od Wschodu. „Nie można jednak pgzeo- niach tutejszych „rycerzy przemysłu**, utrzy- 
& yć ważnych powodów, jakie Polaków orających się z wygranych fałszywemi, znaczo- 
skłoiriły do zaiecia tak stanowczego stawo- nemi kartami pieniędzy. W pewnej kawiarni 
wiska**. Po dodownem przytoczeniu wywo- przy ul Grodzkiej aresztowano szulerów Da- 
dów „Czasu** pociesza nas, że sprawa gra- r.iela Meca, Ignacego Schausa i plutonowego 
nic Polski od wschodu, to jeszcze nie jest KWna; przy ul. Kolejowej Maryana Fełmana, 
żadne ,.definitorium® i że komisja mieszana który już po ukończonej grze pobił sśe m swy- 
obiektywnie całą rzecz rozważy. I w intere- mi rartncramL chcącymi odebrać od niego wy- ____ ____
sie Polski i Ukrainy leży — wywodzi by budzone pieniądze; wreteefe w kawiarni przyjcie, w now lmba/n\/MmT Trdóna no °w
Ł? ? feT?  aomana l  ® »  * ć  m. f a m m p , ńaparfn aa b o w te £

razy
 ̂  r   Ł puiu^vłi Abrama

| trupem. Następnie weszli do mieszkania i po-
n Hf • cr- ^  " V T . i - mi7no błagań i<j*y zabitego, która oddała imZ inicjatywy p. Maryi SiedHekieó i j dobrowolnie ’

lawego kawalera ze ślepą sierotą.
Nie chcemy polemizować z warszawskimi bo- 

tentotami i nie będziemy ich mogli przekonać, 
że takie ich środki raczej szerzą zarazę, niż ją 
tłumią. Ciekawe jest tylko, jak żydowska pra
sa „kulturalna** zachowuje się wobec tej ciem
noty. Oto „J. Wort“ reklamuje tę „akcyę rabi
nów** jeszcze przed wykonaniem; ,JTajntw 
chwali z tej raeyi cnotę żydów, którzy kojamą 
małżeństwa, a „Moment** opisuje poetycznie to 
wesele.

NAUKA ŻEBRACTWA Za wysyłanie na że
braninę dzieci swoich, dwóch dziewcząt: 6 i 9 
letniej, skaaana została w Warszawie niejaka 
Petronela Witkowska na 2 miesiące więzienia.

ŻYDOWSKA SOLIDARNOŚĆ. Zwitek or
todoksów w Będzinie urządził kwestę w gro
nie związkowców Ba cel budowy własnego gim- 

| nazyum. Jednodniowa kwesta przyniosła zwią
zkowi sumę pokaźną, bo dochodzącą do stu 
tysięcy marek. Tak przynajmniej opowiadają 
związkowcy.

NAPADY BANDYCKIE NA ŹYDOW. W
gazetach warszawskich czytamy: W Starości-

71-'Z---------- \ - /  ---^---- „
to przyznać traeba, że głos ten niemieckiej ZWIA2FK «rwa>nT>
katoL gazety to prawdziwie „rarst avrsrt r to NOŚCI. 7 ! - REAL-
IK>akreślić należy, bv być sprawiedliwym.
Nie wszyscy taik sądzą, jak aneksyoiniści z

-«■ - i uwiywuiiuc; pieniądze, aby darował? jej i drob- 
prezeea Tow. katol. właść. realności adwokata nym dzieciom życie, zbrodniarze w bestyalski

~  ,---------•— Dr^ Mussila, założony został w dniu 6 b. m. sposób zamordowali ją i dzieci (w tem jedno
chrześeijańsiko-socyalTiej" „Reichspost, rab związek gospodarczy katol. właść. realności 3-letnie) siekierą, masakrując zwłoki w spoetfe 

parowie. Awttać też zaeryna w głowie i ka- w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. poreką, które- zwierzęcy; następnie poranili parobka, obdna-
 5—     ------------* zadaniem jest zakupywanie na wspólny ra- m  n08 j ręj<ę. Bandyci z łupem, wynoezą-

chimek i dostarczanie członkom artykułów spo-; cym przeszłe 5 tysięcy rubli, zbiegli bezkarnie.
Oprócz powyżej opisanego dokonano zbro<l-

centm®. Peern.

Z Polski I ze świata.

tolikona niemieckiego centrum, ale nie wszy
stkim. Mowv ntD. ka+oTrka Feb^nbacha nie

n ęk an o \ n * ń * X k 6  do W  AiMtte. w d̂ f  t tk̂ rwacyl V ™  * » « -
* zoitW woćby BofaM do ntektorreh a Z  ^ h  l ^  P°  m0* iw!e
.toU-ch przedstawiciel fcato^ldego S - T t  ^  *  i  XpiK,,‘H’ “ ■- — - , T* M̂ ^ka, sekretarką p, Kamila

Jarocka, 'delegatem do dyrekcji pmf. Dr A  
^  ^ 8kład dyrekcji wchodzą: Dr Mnssil

Od Wydawnictwa. ^  * sie®«ka },k0
«  dyrektorika zastępczym. Udział wynosi K 59.

Z powodu zbliżającej się zrahny kwartału, nafhflższych dniach Związek rcrpocroie 
prosimy o odonwnmie przedpłaty na kwartał ^^edaż towarów. Lokal znaptn ie tóę przy uL 
następny, w eełu uregulowania nakłada i unik- hkrtnekekiej L 15, parter (w podwórca), 
niecia przerwy w przesyłce dziennika. Wcześ
n ie jsi nadsyłanie prenmaeraty jest tecabar- 
dzlcj wskazane i konieczne, że z powodu trud
ności poeztowycb czeki i przekazy pieniężne 
idą z reguły óśm do c z t e r n a s t u  dni ,  za
nim dojdą do administracyi naszego dzienni
ka. Czek Poc towej Kasy eszczęditeści, nadany 
np. w dnra 16 marca, nadejdzie do Admini- 

'Stracyi dopiero z końcem bieżącego miesiąca.
Równocześnie wydawnictwo prosi uprzej- ~0 . . ...     —

m’e. aby o wysłaniu abonamentu zawiadomię- 8 ’ u nieniIf c leJ Nithego i wielu wyi-
no Admbństraeyę kartką kore&poadeneyjną. *-----• -  ^arDlzon^ warszawskiego. Owi-

Ab en'•nci, którzy sie otrzymają czeku P. K.
O- zechcą premnaerarę przesłać przekąsem 
pieniei»ynL 

Przy tej spesobsoścl Wydawnictwo zawia
damia, że. posiada jeszcze pewną liczbę egzem- 
płarży fćeknego dz;eła praf. Dr A Skałkow- 
sbiego" „K«k?/ę Józef*, stron. 480, w odobnej 
oprawie, bogato ilustrowanego. Ona egzem- 
f kirza dla prenumeratorów „Głosu Narodu**
13 kortw bez przesyłki pocztowej.

obrabowano z pieniędzy. Następnie na 
szosie pod Garbówem obrabowano z pieniędzy 
i towarów żydów, jadących z Lublina.

ZMIANY NAZW ULIC ŁÓDZKICH. Z Łodzi 
donoszą: W sferach miejskich omawianą jest 
żywo sprawa przemianowania ulic łódzkich, no
szących jesaoze nazwy z czasów panowania

Zawiadomienia i komunikaty. 
REKOLRKCYE DLA PANIEN. W dniach 

od 19 do 24 b. m. odbędą się w kościele PP. 
Prezentek przy ul. św. Jana rekolekcje SodaJt- 
cyi Maryańskiej panien. Konferencje reko
lekcyjne wygłosi O. Jan Sobaś T. J. W reko
lekcjach mogą też brać udział panie z poza 
Sodalicyi; bilety otrzymać można w lokalu 
zjednoczonych Sodalicyj, Rynek A-B 44, w so
botę i poniedziałek, t. j. 16 i 18 b. m. od godz. 
8—7J10 wieczorem, oraz w dniu rozpoczęcia, 
fc. j. we wt^ek 19 b. m. od 5—7 wieczór. 
Początek rekolekcyj codziennie o godz. 7 wie
czorem.

REKOLEKGYE DLA PANÓW odbędą się 
w kościele św. Barbary 00. Jezuitów pod 
przewodnictwem ks. Komorowskiego T. J. Po
czątek rekolekcyj: W poniedziałek 18 marca 
aż do 23 włącznie b. m. o godzinie 7 wieczór: 
nauka, po której błogosławieństwo Najśw. Sa
kramentom. W sobotę 23 b. m. o godz. 7 wie- 
07ór spowiedź. W niedzielę o godz. 8 rano 
Msza św. i wspólna Komunia święta z udziele
niem błogosławieństwa papieskiego. Bilety 
w zakrystyi św. Barbary.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE KONGREGACYI 
NAUCZYCIELEK krakowskich odbędzie się 
w niedzielę 17 b. m. o godz. 4 po południu. Roz
pocznie się półgodzinną Adoracją w kapłfcy 
sędalicyjnej następnie zebranie w lokalu so- 
dałicyjnym, Rynek 1. 44, II t>.

KOŁO MATElt POLEK T. S. L. zaprasza wszy
stkie Kobiety-Polki na miho&eńsiwc w Katedrze 
na. Wawelu w niedzielę 17 b. ra. o g. 11 dla upro*- 
—setóa. pomocy Bożei, dla naszych legionistów.

Z TOW. św . RAFAŁA konranUra]' t Staraniem 
Tow. robotnych pielgrzymek im. św. Rnfała 
dzie się nabożeństwo błagalne z kazaniem w ko
ściele św. Krzyża o g. 10 rano w dzień św. Józefa, 

ch legionistów i Ich rodzin, 
W ten sam dzień o godz. ń 
ponthe i^mmaiłzenie ojców 

i matek internowanych legionistów w damo robo
tniczym przy ul. św. Tomasza I. 37, na które pre 
zydynm Towarzystwa zanrasza duchowieństwo i o- 
ar>bv przvchvłne <f*» lnbwnr»ŵ nvch.

W KLUBIE PRAWNIKÓW 1 w Kole art. lit. eA 
będzie się w poniedziałek 18 b. m. zebranie człon
ków. Dr Artur Benh» wygłosi odczyt: „Przy- 
szłość ekonomiczna Polskr1. Początek o gócfe, 

iół do 8-mej wiaczśr.

g*ad?t rymami, jnk urodz-ony poeta, choć 
wlazł ja;k był na. semę prosto z pod kościo
ła. Wyborne są rówńioż w aktualności i  
poencie kuploty Knimłowśkiego, w których 
wprost nie ma sobie równego.

„Śluby Dębnickie** mają na ogół wyko
nawców bardzo dobrych. Pierwsze nrrejstce 
-należy p. Julia Z a ł ę &k l e J  (Ance)r która 
posiada wdz-ięk i  głos nader miły, a przy- 
tem rutynę sceniczną. Tego rodzaiu wybi
tna siła mogłaby saadnie swojskraa wode
wilem ®epcłtnąć na plan drugi imnortowa- 
ne z konieczności oneretki z marnym ..wi
cem “ wiedeńskim. Bersdci, jako żebrak-Onu- 
fer dał kreacyę skończoną w masce 1 grze 
wybornej, a Swiw êk-gołębia rz Mi nowie® 
wziął w jassya* serca publiczności, która go 
od pocaąfcku do końca da<rzvła ulwami 
śmiechu. Doskon-aTe wywiązali się z ról 
swych: Rychw (Nikodem), Wostrowska 
(Petryna), Konarski (Radwan adwokat), Ki
jowski (Dr Fredzio), Bojtuairowski (Lajko
nik). P. Kitch®Bskienru (Janowi) należy się 
osobna za grę z werwą i śpiew — pochwała. 
Niestety osobno także wĵ sszczególnić trze
ba p. Kolayasa, który nie nauczył się r&Ii i 
-psuł zespoły, co Niedokwas w następnych 
pizedstawieniach wyrówna niezawodnie* —• 
Fela, mimdaotfka biurowa (Helena Kamiil- 
ska) była subretką miłą i zadzierżystą.

Korowody i tańce, w któiyeh prym whs* 
dą pp. Ss^hs i Merłińsfca, znalazły dosko
nały podkfad w melodyjnej muzyce kapel
mistrza operetki p. Orftnberga, osnutej na 
motywacłi ludowych.

knuta„ jak Ekateiynbureka i L p. Sprawa prze- ^zaA lNZY^IEASKA odbędzie się w niedzielę 
już przez alefiabik magistracki; teraz już L b. ra. o g. 9 rano w tali Tow. Politechnicznego, 

tylko Rada miejska wyznaczy komisy©, która w® Lwowie (tri. Zimorowlcza 9̂  Walne Zgromadze-  . .   .U  Q« ------------ ------------ ł—J..  l_    IV..ostateczny projekt przygotują Lodzer .    r ---  ̂c----- j— n-
PRZEGLĄD KOMPANII POLSKIEA Pisma!® *“> p™P°nuie’ aby Dadaiłf  B0W®. Bazwy, 

warszawskie donoaaą, że odbył się tam w kosza- hc pnedewsiyatk.em używać naswmk męićw 
rach przy ul. Ciepłej .pzzegiad kompanii gaml- ^  hretory, i bteraturze peLskTej staWuyd,, D'e za- 
zooowej wojska polskiego, w obecuoSci regen- Ppmmei Jednak 0 iteep|eowej, miauo-
ta J. Ostrowskiego, insp. piechoty wojsk polsk. ° t y j  wszystktch Seheibłeraeh, Geye-

.. A . ,, „ / . , i I TJIC.b Pfyjno^oT-.nl. i  TT----- 1-gen. Bartna, trzech pułkowników wojsk pol- 
6kich: Januszajtisa, Minkiewicza l  Berbeckie-

warszawskiego. 
ezenia wv"ndłv na oyół ba/rdzo dobrze.

ZAGINIONE SZTANDARY CECHOWE. 
W zgromadzeniu szewców w W arszaw ie poru
szono sprawę odszukania, najstarszego a po
śród pięciu, sztandarów tego zgrdnadz^nia, 
który zaginął od szeregu lat. Przy tej sposo
bności ujawniono ciekawe szczegóły, dotyczą
ce losów sztandarów cechowych. Sztaasdaay tc 
za rządów rosyjskich znajdowały się pod klu
czem władz i poszezegółae eeefey własno swojo 
sztandary otrzymywały na wyjątkowe uro
czystości, na eo wnosić musiały specjalne pro- 
śby. Sztandarów, któi*© poeśadały godło naro
dowe i wogóle byty „niebłagonatHoice1*, me 
pozwalano wcale wynosić na widok publiczny, 
ppęo aiektóie cechy musiały sprawiać sobie 
nowu sztandary „praw omyśfee**. Zakazane 
sztandary, najstarsze i najpiękniejsze, często 
zabytki Cechowe, drowano po różnych dziu
rach i wten sposób wiele % nich zginęło. Obe
cnie wszczął się w zgromadzenia«h cechowych 
ruch,- zmierzający Jo odnalezienia sztandarów.

OSTRZEŻENIE ŻYDÓW PRZEZ GUN.-GTJ- 
BERNATORA. W (łzreTmikaeh lubełskich czy- 

BRAK 1 CHLEBA. Prezydynm miasta tlmy: Gazety żydowskie donoszą:-.„Nowy gem-
inrerweniewało wcz.araj w nanH.«*nictwie u re- gubernator lubelski zwiedził szereg mstytncyj 
f renta zbożow-<re, radcy namiestaTC+wa pożydowskich w LubHnia w towarzystwie swego 
Ma-' owskie^n, °w  sprawie katastrofalnego adjutawta, komendanta okręgowego, pułkowrti- 
l '  ' i chleb/i maki w Krakowie, gdtń? w a-^ka Obertyńskiego, żyda, oraz starosty Godlew-

rach, Poznańskich i Heinzlach, którzy są twór
cami łódzkiego przemysłu.

RUCH TRAMWAJOWY WE LWOWIE jesz
cze nie został przywrócony. Jak donoszą ze 
Lwowa, zarząd miasta odniósł się telegraficz
nie do ministerstwa robót publicznych, przed- 

| stawiając skutki wstrzymania ruchg. Minister
stwo zażądało telegraficznie od komisarza dla
rozsiała węgła w Beiłmie wypuszczenia oso- po-iANEK. W „i«lzielę 17 b. m. o g. 10 przed- 
bo ego pociągu węglowego z Górnego Śląska noilłdn;em odbedzłe się w sali Związku stow. rob. 
do Lwowa. Prawdopodobnie ruch tramwajowy (Dunajewskiego’5) uroczysty poranek celem uczczenia 
we Lwowie będzie podjęty w przyszłym tygo
dniu.

ZAJŚCIE ROBOTNIKÓW ZE SZTYGARA-

K H O N I  K A .
Wschód słońca o godz. 5 53 r. 
Zachód H » 5 44 w.
Długość dnia godz. II m. 53,

2  mb-sta .

nie. — Po spr-wozdanlu odbędą «ę wybory Wy
działu na trzr lata.

PREZYDYUM TOW. KATOL. WŁAŚCICIELI
REALNOŚCI zwraca uwagę swym członkom, ża 
z dniem 18 b. m. upływa termin do uzupełniania 
czwartej strony fasyj amnestyjnych domowo- 
czynszowych.

„MATIil POŁKF. Przy krak. Kole pań T. S. L. 
powstała sekcya/,.Matek-Polek“, mająca na celu 
ochronę dzieci. Selccya zwraca się do matek, aby 
zgłaszały się do wspólnej pracy. Wjpisy przyjmuje 
Koło pań T. S. L. u l  św. Anny 5, IL p. od g. 4—5 
po południu.

KURS DLA DZIAŁACZY OŚWIATOWYCH pt. 
„Wiedza o Polsce** odbędzie się staraniem Uniw. 
lud. im. A. Mickiewicza w dn. 25, 26, 27 i 28, w 
3tovt. akad. „Znicz** ul. Floryańska 1. 36. Informa- 
cyj udziela sekretaryat Uniw. lud. (Zwierzyniecka 
14) codzień od _5—7 wieczorem.

J. Piłsudskiego. Program: Słowo wstępne — Dt-kla- 
macya: L^ura Konopnicka Pytlińska 1 p. A. Węgier
ko — Soiew w. K. H.. Forteman p. Miecz. MOn-.

biegrŁ m tygodniu hnłność zaledwie prr*w. dwa 
dni cĥ eb otrzymywała, a obecnie przez nastę
pne dwa lub tray dni będzie znowu tego naj- 
bi zbętfmf^szeg© artykwhi iywuośchrwego zh-
pelnie pozbawlcnią.

Oka alo się, że w młynach gałSeyjshfefc jest': 
z^Todwli t  t pól wagona m^ki chlebowe}, oraz 
1 wa 'qb Brśki do gotowań‘a. Co dalej będzie, 
t^e da się prsrwkfeieć. Zapotrzebowanie całej 
Galicji wynosi TB w**©nów dziennie, a w haj-

starosty
sktego. Żegnając się z przedstawiciełami ży
dów, gen.-gubemator powiedział im: „Cewrę
bardzo wysoko żydów za ich pracowitość, jak 
również za ich wysoko rozwinięty zmysł ży
cia rodzinnego. Zwracam wam jednak uwagę 
na szkodliwe uastęjgtwa niejasnych „geszef
tów**, przynoszących szkodę interesom ogółu. 
W tym względzie na przyszłość będę musiał 
obchodzić się bardzo surowo**.

„MARTWE DUSZE*. Na trzy miesiące bez-

. . 1 W „WESOŁEJ ŻABIE** (Sławkowska 30) odbę- MI. Z Oświęcimia donoszą: W Kętach Istnieje dzie się w niedzielę, o g. 5 po poł. inauguraj
kopalnia węgla, będąca własnością spadkobier- przedstawienie. Bilety w perfumerii „Aiba
eów von Gie&chego z Gómesro Ślaska. Zarzad Szczepańska T. 7.Gicschego z Górnego Śląska. Zarzad Szczepańska T. 7.

tóada. «ę x Niemców, a sztygarowie FRZEZ PRZESTAWIENIE znalazła, . ~ X9 ■wTTtftł.mir nnrPTinpm « + się wczoraj
wydaniu porannem notatka  ̂p. t. „Cygara... 

z tytoniu** w rubryce kroniki miejscowej. Czytel
nicy zauważyli oczywiście, iż odnosiła się ona do 
fabrykacyi cygar i tytoniu w Niemczech.

kopalni skład*
chociaż pochodzą z Górnego Śląska i mówią 
cokolwiek po polsku, należą również do nie
mieckiej narodowości Na tem tle zaszły wy
darzenia dnia 18 lutego, w dniu narodowego 
protestu przeciwko traktatowi brzeskiemu. Ro
bota w kopalni została wstrzymana. Na placu 
niedaleko wejścia do szybd zebrała się liczna 
gromada górników, która zwartem kołem oto
czyła przeehPćkących tamtędy sztygarów, 
związała feh, położyła na taczkach i wywiozła 
na tak zw. „hałdy“ (odpadki węgłowe). Zaj
ście to doprowadziło do surowego śledztwa 
fJiezmych aresztowań. Jednakże z wyniku do- dłonią w
chodzeń okazało się, że demonstracyę ip«rzeci- 0 ^  w ' iwodewiln pyta,?! W K
wko sztygarom wykonały  ̂wyłącznie kobiety, 1>Ĝ (li ijybaków w Dębnikach, tak; żywiołowo 
których nie potrafiono odszukać. Przy prze- .ppjjy^iąjzianych do wody, śluby uczy-
słurhanłu górników przez komisyę nadzorczą, |,TT 4̂.4- In«ft9Mrcm̂ ć. sio n.A

Miejski teatr ludowy.
„Śluby Dębniełęie**, wodewil w 4 aktach 

Koastentego Knimłowskiego.
HumoT siać’zeTy, rzadkie na ogół ejaiwiśko, 

stał aię w dobie obecnej klejnotem wpno»t 
bezcennym, który najpopuiarauejazy dziś 
autor „Królowej Przedmieścia*'* rozsypał hoj- 

.Śłuba-ch Dębnickich**. Treść? 
wodewilu pyta?! W M & t  E 
w Dębnikach, tak

Ic szyna razie dostawą wynosi Łó wagonów. | względnego więzienia został w Warszawie ska-
7 nA<a n‘o ".-jpdloiw . r .  1__________ T______}_  - 1 I.Z poza kraju nie przycbodk nic.

Urgeosy prejdyuiir miastu, ‘wystosowane 
do wiedrńskrego Urzędu żywnościowego, prze
syła tenże Urząd tmmresfrcjctwn, celem rlatsze- 
go zarrądzenia, które jednak nie poshda ża
dnych Będków na spełnienie tych życzeń. Ró
wnocześnie państwowy Urząd żywnościowy 
mając TOpefną świadomość, że w kraju zapasy 
&% wyoiwpane, mimo to odsyła prezydynm

l zany. za wykazywanie fikcyjnych osób 1 po
bieranie za nie kart chlebowych, niejaki Mar
kus Gutenberg, trudniący się administrować- 
nrem kamfenie źydowsldch. Dokonana w do
mach, zasadzanych przez Gutenberga, rewi- 

wykazała, że w jednjnn z tych domów na 
wykazanych osób nie istniało 104, w dru- 

«rim zaś na 49S osób „martwych dusz** było 
167. Już po wytoczeniu sprawy schwytano

niono, by żaden intruz yto*gnąć się ni© wa
żył po rękę u^wrólaitekieh Capuleftieb, iko- 
eha się z M onteeld* :ł«p»e-

żywiołu ptyeciwnegto, s*ea-rŝ y pom
pier sfcraży pożarnej Jan. Ob^k tej miłej par

złożoną z puredstawieieli wojska, sądu i staro
stwa górniczego, wyszło na jaw, że sztygarzy 
dopuszczali się rozmaitych nadużyć, stosując 
np. do górników takie kary, jak wiązanie do
stopka Itp. Oprńca tego 14yS U* j ry, która śpiewa, tańeey, (fimóha i ca tuje- sie,
brafejao tKrrrtem wransia paJotosre POJakOw. | ^  ^  l™ jT awa,me otopo 0-
Woósc tyt* wynik&w gPrrtpy rostali nwotewm,: bywateli z praadmleścia.,'typów swojskich z 
a s t r o m  aa^rotono snrowemi karami w ra-jb • wS6rao«da odhworaopych i dla,te- 
me powtórzenia podobnych wykroczę*. | • »  Wtekjch. A kor „Królo-

KURSA HANDLOWE DLA KOBIET. Z Rze- Przedimieścia** zna nawis-króś ten wesoły __  J ____  TTT Tl------- ; - -  • •szowa donoszą: W Rzeszowie odbywają się j
handlowe kursa instrakcyjne dla kobiet, urzą
dzone przoz zarząd główny Tow. Kółek rolni
czych t według programu naukowego i orga
nizacyjnego, ułożonego przez tenże zarząd, 
przy pomocy finansowej namiestnictwa (Cen
trala kraj. dla gosp. odbudowy Gallcyi, sekcja 
ni> Mimo znacznych kosztów, polączonydł z

ludek, jego język, obyczaje i nnaniory. Ni
kodem rybak, Petryna, Sylwek gołębinrz, 
Onufry żebrak i w. Sil, ix> są fiigury n.ie?zró- 
wD&ne, w które talent autora tchnął pełnię 
bujnego życia. Bo talent prawdziwy % sze
rokim rosamiachem wytrawnego .gracza iprae- 
bija się nietylko w akcyi, co przez 4 akty 
pędzi falą jm ywająęą, lec® .tiakże w

 ̂Dekorator p. Z b ig n W  Prora^zko dał asm  
piękny krajobraz nadwrślańs-ki, a końcowa  
uroczystość „T^ajkoaiika*4 cieszyła oczy bar
wnymi strojamL 

„Śluby Dębnickie*4 staną się niezawodnie 
jak „Królowa Przedmieścm** przimetr reper
tuaru, n i do chwili, gdy je ,^złamrjew no
w y  wodewil p. Ki Uniłowskiego: ,^3isłv far
tuszek44. KazeŁ

Nauka, Hteraturą, sztuka.
STANISŁAW DŁUGOSZ (Jerzy Tetera): 

„Przed złotym erasem**.*. Z przedmową An* 
drze ja Struga. Nakładem rodziny. Skład gŁ 
G. Gebethnera i sp. Krałców, 1 9 1 7 .

Z sercem ściśnięfcem odczytuje się utwory za- 
warte w tej książce. Bo autor, młodzieniec 
niezwykłego talentu, nie należy już do ąyją- 

Hê ebk Mc®ą& dwudziesty trzeci rek żyeia, pod
porucznik Legionów Jtetay Tetera zginął pod
czas ataku na Kamionkę dnia 6 sianpnia 1.915 
roku. W obszernej przedmowie, rfturairteryzu- 
jącej TetWłę, prace b wpływ,
jaki wywierał na młodzież uniwersytecką, An
drzej Strug powiada: „Gdy takie młode ty
cie urywa się w całym rozpp&zie ku celom 
trudnym i tfiełkim, gdy śmierć przypadkową, 
przedwczesna wykreśla z dobytku narodowego 
tfdzfał wid©' zapWrfadŚrjąCej sity f* 'p©troąia\Yia 
w miejsce dojrz^ego, przyjść ma§ąe*go owo
cu prac i  walk — mogiłę, wówczas ogarnia 
nas głuchy żal, że nie dianem było rozkwitnąć 
w pełnej krasie łemu, co się poczynało ze zna
mieniem piękna, czujemy się skrzywdzeni 
i zubożeni przez ślepy los. Ale kiedy śmierć 
nie jeet przypadkiem, lecz ofiarą z dobrej wali 
i w pełnoj świadomości złożoną ojczyźnie, 
kiedy twardy czas wojny i .ciężki nasz. los. 
krociami chłonie młode, mer07.kwitłe jeszcze 
istnienie, patrzymy na te .straty, jako na 
wkład najhojniesży do skarbca naszej przy
szłości. 1 dziś, stając nad mogiłą polskiego 
żołnierza, nie opłakujemy ^narhowanej w kWtfe- 
cie młodości, lecz składaińy hołd młodemu ży
ciu, które na służbie Ojczyzny wypełniło się 
godnie**.

Wszystkie utwory, eswarte w niniejpzel 
książce, pisał autor „dla siebie*4 me przezna
czając ich do druku. Rozumny, wiele wymaga- 
jący od siebie i wcześnie dojrzały poeta powa
żnie przygotowywał się do przyszłego zawodu 
literackiego, nie ^ ie s z ą c  się, jak to czyni 
wićlu pałestyćh, do natychmiastowego ogłasza
nia swych utworów. A jednak, czytając tc 
poezye, stojące wyżej od wielu innych, nawet 
wcale ud&tnych, stwierdzić należy, iż dnbtze 
się stało, że nie pozostały w rękopisach. Są to 
rzeczy istotnego, silnego talentu i niecodzien
nej tężyzny ducnaA Autor nie powtarza, ma 
parafrazuje po swojemu tego, co inna wybitni 
poeci przed nim powiedzieli. Wszystko czer
pie z własnej dhśzy, z własnego. Polskę ,nade- 
wszystko miłującego serca. Myśli swe i uczucia 
obleka w kształt wyrazisty, jaąnyH dla formy 
nie poświęca treści, chociaż t  forma w niektó
rych wierszach, (pis«fflycb, gdy paeta miał 
lat ledwie dwad^e-cia, bywa nad^odziewania 
dojrząła i skończona. 

jS^rfekolwiek książkę otworzyć, napotyka się 
j.gtrofy tchnące silą, uczuciem lub głęboką my
ślą. W wierszu p. Ł los“ tak nifedzy in-
nemi określą poeta posłannictwo mło{IzTeży 
polskiej.

.G o ić  stare — zastarzałe ranyr 
▼ zasiać ugór nigdy nie orany —- 

w ciemnym borze szlak wyrąbać prosty, 
nad pzepaścią porozpinać mosty —
—  na świat wynieść z grobów wydobyty 
płaszcz przejasnej Rzeczypospolitej- 

Książkę zamyka autor prozą p“ t  „Moelna- 
cki“ i  „Urywki namiętidfear** z wejny — pro
ste, szczere, serdeczne.

„Przed złotym czasem** przyszłej, wolnej 
Polski wiele musiało paść ofiar, runąć wH e  
młodych, ledwo rozpoczynających się rozwijać 
dr7ew, zanim z bujnego, wiosennego kwiecia 
powstał pierwszy, dojrzały owoc. Szlachetny , 
młodzieniec uległ losowi, na który gndził sięf 
Idąc w bój, bo jak sam powiada:

Ano trzeba pieczętować krwią, 
co się kiedyś wyszeptał© skrycie, 
trzęha młode dziś p ło ż y ć  życac.^ ZT*
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Biuletyn anstrc-węglersld.
Wiedeń, dnia IG marca. 

Urzędowo donoszą dnia 15 marca:
Nie wyburzyło się nic nowego.

Szef sztabu gen oralnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 16 marca. 

Urzędowo donoszą dam 15 marea:
Zachodni teren wojny:

Grupa ks. Ruprechta: Czynność^ arfyleryi 
Uatkł pna* dzień, wzmogła « ę  przed na- 
staniem ciemności na kilku odcinkaeh. — 
W nocy ożywiała się ona praejścknro w 
związku a śaszemi i nieprzyjacfelsklemi na
tarciami wywiadowczemL

G-ropa następcy tronu: Ponownie zauwa- 
żono, £e stacya sygnałowa Francuzów na 
wieży katedry w Reims fest czynną. Gwał
towny ogień niszczący zwracał się przedpo
łudniem i popołudniu na nasze stanowiska 
na północ i na północny wschód od Presnes. 
Silne francuskie oddziały, które wieczorem 
natarły na szerokim frondę, mogły tylko 
pa zachód od drogi z Tbuizy do Naury usa
dowić się w naszym najbardziej naprzód wy
suniętym rowie. Pozatem odrzucono ich w 
watce z bliska. Na wschodnim brzegu Mozy 
była czynność lotników przez cały dzień 
wzmożoną.

Wschodni teren wojny:
Bandy nieprzyjacielskie, które zagraża

ły na Ukrainie liniom kolejowym, prowa
dzącym z Homla 1 z Kijowa do Bachmacza, 
*ost?łv po kSkakrotnvch walkach rozproszo
ne. Bschmat* obsadzono.

P ie rw szy  jen . \  wa term . Lw dendorff.

nycli rfijiją być jak najrychlej zastąpiono no-
WGUii.

Aft. IV reguluje przywrócenie prywatnej 
własności. Ż ratyfikacją traktatu ustają 
wszystkie postanowienia wyjątkowe. Pry- 
watno-prawne stosunki dłużnicze zostają 

na ogół przywrócone. Kto wskutek wojny 
miał przeszkodę w dokonaniu na czas pe
wnego świadcseswai, nie będzie obowiązany 
wynagrodzić straty z  tego powodu wyni
kłej.

Żądania pieniężne nie potrzebują być wy
równywane przed upływem 6 miesięcy po 
ratyfikacji traktatu. Należy je oprocento
wać na 5 proc. począwszy od pierwotnego 
terminu zapadłości, bez względu na zakazy 
zapłaty i moratorya.

Ula obrotu papierami wartościowymi, tu
dzież zobowiązań z papierów na okaziciela 
weksli, czeków, jakołeż co do uporządko
wania wzajemnyeh zobowiązań państwo
wych z tytułu długów publicznych, zara- 
chowań kolejowych, pocztowych i telegra
ficznych itd. zastrzega się osobne umowy.

Prawa autorstwa, przemysłowe prawa o- 
chronne, koncesje, przywileje i t. p. zostają 
na nowo przywrócone.

Przemysłowe prawa ochronne nie mogą 
przepaść z powodu niewykonywania przed 
upływem 4 Jat po ratyfikacji.

G r u n t a  albo prawa do nich, pniwno- 
górnicze przedsięwzięcia i udziały, zwłasz
cza akcye, mają być przeniesione na oso
by poprzednio uprawnione, na wniosek któ
ry ma być zgłoszony w ciągu jednego roku 
po ratyfikacji traktatu, niezależnie od 
wszelkich w międzyczasie zaszłych upraw
nień osób trzecich wyjąwszy przedmioty ma
jątkowe, w międzyczasie na podstawie u- 
stawodawczej objęte przez państwo lub 
gminy. W takim wypadku następuje o d 
s z k o d o w a n i e  u p r a w n i o n e g o .

Art. V postanawia, że o b y w a t e l o m  
obu stron mają być z w r ó c o n e s z k o d y ,

OSOBLIWE ZAPRZECZNIE.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery praso

wej: Z k ó ł  p r a s k i c h  w ostatnich czasach 
wywly pogłoski, jak np. o wkroczeniu wojsk i poniesione przez mcii wskutek ustaw wo- 
f r a n c u s k i c k  do B a w a r y L  Pogłoski te jeimyeh przez czasowo hifo stałe odebranie 
znajdują gdzieniegdzie posłuch, chociaż ich Draw autorskich. Drzemvsłowrcli praw o- 
nonsens bije w oczy.

wobec ultimatum.

praw autorskich, przemysłowych praw 
chronnych i t. p. lub przez zarząd czy sprze
daż przedmiotów majątkowych. To' dotyczy

Bnlandya wobec ultimatum. [rakterze jako nieprzyjacielscy cudzoziemcy
zostali pozbawieni prawa korzystania. T o- 
s a m o  t y  czy* szkód wyrządzonych lu 
d n o ś c i  c y w i l n e j  każdej ze stron pod- 

a,. • , - i czas wojny p o z a  o b s z a r e m  w o j e n -
Pftkf>w»W ^ ie’ ^ ? y . y n y m  przez niezgodne z prawem międzyna-

L  °r UZyCin okrętów holen- rodowgm akt gwałtn Skonane na życiu
daskich os cije W iey i m e  w y d a ł y  re- zdrowiu łuby * -.tklL Dla stwierdzenia

Ikwry Jork. B. kor. „Associated Press“* do
nosi z Waszyngtonu: S t any  Z j e d n o c z o 
ne i A n g l f a  zawiadomiły Bo l a ndy  ę o-

z u l t a  t u do 15 ma r c a ,  o k r ę t y  t e  będą 
użyte d la  c e l ó w k o a B c y l

Gs b;net Marghilk watra?
Wiedeń. Bl kra*. Pisma wiedeńskie przyno

szą telegramy prywato* *  Bukaresztu* według 
któryeb w tamtejszych penn formowanych ke* 
łach obie*^ wiadomość, że minister A v e r e- 
ł o *  uatąpi wkrótce"

M a n *
się wiele o dłuższych

majątku.
szkód, ma się fcejsć zaraz po ratyfikowaniu 
traktatu ■komiis.ya utworzona w trzeciej czę
ści z zastępców obu stron i z członków neu
tralnych. O wyznaczenie tych ostatnich, 
między nimi i przewodniczącego, będzie pro
szony przewodniczący s z w a j c a r s k i e j  
r a A  y z w i ą z k o w e j .  Wymiary należy 
Zapfudte w ciągu miesiąca po stwierdzeniu. 

 Art, VI zawiera bliższe postanowienia o
. , , , . w ym  i a n t e T d < f 8 V. tvfóhnfgTwfCA ©ł>u-zwiazku z tera raowi J J ,

odwiudmaacłL kfcćm stronna jęncy, o ile me zamierzają pozostać

M  H  M riftH A  » W
WLi tcń. (Telefonem). Przez Szwajcaryę i 

Kołandrę dochodzą z Petersburga wiado
mości, iż w Rosy! 2dn% się przygotowywać 
nowy zamach stanu, Tendencya ku monar- 
ebii nadzwyczaj wyraźnie wzrasta. Jako

*  (SSćSB*.J w z ^ t o e  nie zyczą sobie udać się do in
nego kraju, mają być z możliwym pośpie
chem wypuszczeni. Jeńcy wojenni przy wy
puszczeniu ich otrzymają własność ich pry
watną, która im z urzędu została zabraną
względnie nie wypłaconą jeszcze Tub też
zarachowaną część ieh poborów czy też wy- 
nsffw-rV*ma' za kdace. Koszta odesłania |eń-

r , .—7tv: - 5. .   - ---------- ---------- ----------  —r -  ców 2J. do* stacyi granicznej ponosi państwo,
panująey wchodziłby ta  w grę W następna ich zwraca. Wydatki na o b u stro n n y ch
tronu . ks. A l e k s y ,  sań jeńców będą rozliczone przy uwzględnieniu
obiałby W. ks. M j c b ał przy współudziale ]iczby jeńców.

. . i Art. VII przewiduje jak najszybsze bez-
r Aehbuhnrhlattł w depeszy ezęśewwo skom-1 0 d ̂  s ł a n i e -  do domów obustron-

fiskowanej. d ono^  ńo Len® x Smm-dłow, n a - ' I1Ych i n t e r n o w a n y c h  względnie, z e- 
stępea Trockiego w k o m a ry  amelud<Twym, s l  a G y c h osób stanu cywdn^o o Be te

V  ore r̂YOH<̂ rF̂ 1 ^ y .1 ews. ’ ze nie pragną pozostać w państwie, w którem 
pŁ < a Kremlu jest silnie strzeżony 1 ząo  ̂ pregbywają, względnie wyjechać do innego 
patrzony w amumeyę, przywiezioną przez kra ̂  -7;1
jeden z wiernych pułków. -Dalej ustanawia artykuł 8 prawo dla o*

byu^.feb rTui stron, które w czasie wybuchu
woiny zamieszkiwały na obszarach drugiejid a t f  dtćatftew? z Resłą. strony względnie prowadziły tam przemysł 

 ̂ lub handel, powrócenia na to miejsce. Po-
*wfeaa«w (B. kor.). Ogłoszony dziś au- wrotu można odmówić tylkcLzę. względu na

stro rotiyjskf układ dodatkowy z D marca 
do traktatw pokojow^e b r z e s k i e g o  ma 
na celu przywrócenie p u b l i c z n y c h  i 
p r y w a t n y c h  s t o s u.n k ó w p r a- 

wiŁ.y© b, wymianę jeńców wojennych r in- 
ternowajiycfr cywil-nyełi, 'Uregulowanie spra
wy amnestyi tudzież sprawy traktowania

wewnętrzne bezpieczeństwo państwa, 
Artykuł TUI nakłada wzajemny obowią

zek szanowania grobów oraz utrzymywania 
ich, dopuszczenia pełnomocników celem sto
sownego przystrojenia grobów.

Według postanowień artykułu IX poddani 
każdej ze stron, którzy pochodzą z obsza-

okrętów handlowych, które wpadły w ręce rów strony drugiej, mają swobodę w 
drogiej strony.  ̂  ̂ w porozumieniu % władzami tejże strony
^ A tt. L atypuluje wynagrodzenie szkód, powrócić do kra iii skąd pochodzą w ptrze- 
wyrządzonycb urzędnikom dyplomatycznym 1 ciągu lat 10 od chwili ratyfikowania, 
i konsuJarnym^ i budynkom ambasad. | Art. X orzeka zńpełną bezkarność dla 

Według art. II zobowiązują się strony do wszystkich dyscyplinarnie lub sądowo ka- 
wza amnego zwrotu wszystkich mim wyda- rygodnych Czynności popełnionych nrzez 
Ttych w obszarach okupowanych, w  fonnio jeńców, internowanych albo zesłanych. — 

pensyi i zasiłków dla obywateli dru Uwięzieni z powrody zdrady stanu, zdrady 
strony. krąju, mordu, rabunku, podpalenia lub zbro-

ITT postanawia, że po ratyfikacji u- dni przeciw obyczajności mogą być aż do 
p B0^0.!0^ ^ 0 wchodzą napowrót w ży- chwili wypuszczenia zatrzymani w więzie- 

wkłady i umowy- przedwoienne między . mu.
^ o r -  • -ró Każdą strona może w ciągu ’ Art. XI traktuje o okrętach handlowych 

» tesir podpisaniu traktatu pokojo-:! ich ładunkach.
które układy*lub ich'  A rt XII przewiduje^ że dokumenty raty- 

mi 1 ’ em Die 8i<? ze fi^acyjne niniejszego układu dodatkowego
namr podczas wojny. Takie po- 1 mają być wymienione W B e r 1 in  i e równo-
s ta n o ^ pą. W Owych układach przedwojen- 1 cześnie z dokumentami traktatu pokojowe-

Obrągfef na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
Siacye Męki Paiiskiej, Feretrony,

go. Traktat dodatkowy o ile nie ma co do 
tego innych postanowień, wchodzi w życie 
równocześnie % traktatem pokojowym.

Sytuacja w parlamencie.
Wiedeń. (Telefonem). Dopiero w ostatniej 

chwili zdołano usunąć trudności, jakie się 
wyłoniły w sytuacji parlamentarnej w cią
gu ostatnich dni. Na pierwszy pian wysu
nęła się tu sprawa a w o In  l e n i a  trzech 
n a j a t a r s y c h  r o c a n l k ó w  pospolita- 
ków. Po kilku konferencjach z  rządem za
dowoliły się ostatecznie stponoiofcwa prote
stem formalnym, rezygnując z terminu, wy
znaczonego swego czasu komisji wojskowej, 
któm mkła załatwić sprawę rozporządzenia 
cesarskiego, rozszerzającego ustawowy obo
wiązek słttóby w po-spolitem ruszeniu. Obie
tnice względnie zabowiązanie się rządu, iż 
uwzględni aktualne obecnie postulaty lu
dności w kierunku zwolnienia sił nieodzo
wnych dla gospodarstwie, skłoniły ws&ywfckie 
stronnictwa do tej cichej ugody.

Niemniej poważne trudności nastręczała 
sprawa d o d a t k ó w  drożyźnianych d 1 a 
n a u c z y c i e l i  Wyłoniły się tu wielkie 
różnice zdań między rządem, stronnictwa
mi a Wydziałami krajowymi. Pewne zbliże
nie aa ogół osiągnięto, lecz ostatecznie na 
plenum Iżby poselskiej przyszło do zmie
rzenia, sił i dzięki poparciu 20 głosów pol
skich, uzyskał większość wniosek pos. Jar
ca, domagający się 70% przyczynienia się 
państwa, podczas gdy rząd oświadczył goto
wość jedynie udzielenia tylko 50% doda
tku. Przyjęcie wniosku Jarca nie załatwiło 
jednak' śiprawy, a nawet może ją ziaprzepa- 

' ściło, gdyż wątpić należy, czy zgodzi się nań 
Izba panów.

Wczoraj rozpoczęła Izba ferye wielkano
cne.

Obrady Izby posłów.
Wiedeń. B. kor. Po przyjęciu ustawy o 

ustanowieniu minieteryum zdrowia publi
cznego, Dr Okwaiewśki referował w imieniu 
wojenno-gospodarczej komisyi wnioski p. 
La zaniki ego i Sarniaki w sprawie z a p r z  e- 
s t a n i k  r e k w i z y c j i  i e w a k u a c j i  
w G a 1 i e y i, zaopatrzenia tego kra ju ma- 
teryałem efiatowym, zaprowadzenia organów 
kontrolnych celom zapobieżenia wywrozowi 
żywności z Gałicyi i w sprawie zaliczkowa
nia szkód i świadczeń wojennych w Buko
winie i przedstawił następujące, wnioski: 
Wzywa się rząd, by 1. bezzwłocznie zniósł 
zarządzone przea władze wojskowe we 
wschodniej Galicyi i Bukowinie rekwizycje 
koni, bydła, zboża, kartofli, .mąki etc. 2 
zniósł urzędy gospodarcze wojskowe w Ga
licyi i na Bukowmie. S. 'wstrzymał ewakua
cję w Galicyi wschodniej i na Bukowinie i 
ewakuowaną ludność odesłaŁ 4. otworzył 
kredyt ajHOwtocy^iy eEa mieszkańców

G a lfc n ” w s c ^ ^ l e j ^ n a  ^ fb w fn T e  \ z ^ r ia -  
domił o tem starostwa w Śniatynie i Horo- 
dence. 5. aktywował w  m yśl §  35 U staw y o  
świadczeniach wojennych komisje w  G ali
cyi i na Bukowinie. 6. utworzył w  stacjach 
granicznych w  Szczakowej, Trzebini, Dzie
dzicach, Oświęcimiu, Białej, Bogumiaiie t 
innvch stałe s t a c j e  k o n t r o l n e ,  któ- 
reby nie don u szczały do niedozwolonego 
wywozu artykułów żywności.

Po przemówieniu mbk. C z a p p a ,  poe. 
L a s o c k i  wynosi, aby we wnioskach komi
sji zamiast słów „w Galicji wschodniej", 
wstawić ..w GaJicvirt. Występuje przeciw za
patrywaniu, jakoby zachodnia Gali-cya nie 
byłh tak posizkodowana, jak wschodnia. — 
Znajduje się tara tysiące spalonych folwar
ków i. domów, brak koni. wozów i narzędzi 
rolniczych. Wiele pól stoi odłogiem z powo
du braku sił roboczych.

W tym samym duchu przemawia po®. 
H a l l  e r

ReBohicyo p>pz®d łożone przyjęto z popra
wką posła B u g a 11 y, by zamiast słów Ga
licyi wschodniej i Bukowiny, -wstawić sło
wa w ^poszkodowanych przez wrojnę obsza
rach granicznych".

Brzystapiono potem do wniosków w spra
wie przyznanEa' d o d a t k ó w  d r o  ż y ź n i a- 
e y c h dla czynnych i spemsyonowanych 
n a u c z y c i e 1 i szkół ludowych i wydzia- 
łowych, oraz dla wdów i sierót

P. J a r e  stawia wniosek o zmianę § 1 w 
ten sposób, żo rząd zostaje upełnomocniony, 
by reprewen tacy om. krajowym dał do rt)zpo- 
trządzenia 70% sum przypadających na do
datki drożyźnbne dla nauczycieli.

I*. H u m m e r nrononuje, żeby stan- ro
dzin zrównać wedhig schematu obowiązu-. 
ją co go dla urzędników państwowych.

W głosowaniu przyjęto przedłożenie ko
misji wraz z wnioskami Jarca, i Hummera.

Następnie dotychczasowy 4-tygodmiowy 
termin dla komieyi wojskowej celem spra
wozdania o- ro:zp. ces-arskiera rozsizerzającem 
o b o w i ą z e k służby w pąspolitem rusze
niu, przedłużono na propozycję prezydenta 
aż do emsu, gdy komisja przygotuje ową 
ustawę.

Prezyden+ oświadcza, że termin następne
go posiedzenia poda do wiadomości pise
mnie.

„MINISTERSTWO ŻYWN0ŚOI6WE“.
Wiedeń. B. kor. Rada żywnościowa przyjęła

dwa wnioski, wzywające rząd do przemiany 
urzędu żywnościowego aa ministerstwo.

.W  sa r n  %. linii w .
Wiedeń, B. kor. W dniu 4 marca, został 

episamy w Brześciu przez pełnomocników 
moeansbw czwórpfzysueiiaa i ukraińskiej re
publiki ludowej następujący protokół, zapo
wiedziany przez prezyd. ministrów . Dra. 
S e i d l e r a  w Mńe posłów:

Ponieważ powstały wątpliwości w spra
wi© k o m e n t o w a n i a  § 2 art. U u fc ła- 
d u p o k a j o w e g o ,  zawartego 9 1 u t  e g o 
b. r. w B r z e ś c i u  między Niemcami, Au- 
ftro-Węgrami, Bułgaryą i Turcyą z jednej 
strony a ukraińską republiką % drugiej stro
ny, postanowiły rządy tych państw usunąć 
te wątpliwości przez oświadczenie uzupeł
niające i poleciły dla tego swoim pełnomo
cnikom, wysłanym do rokowań pokojowych 
z Rosyą d» Brześcia, oświadczyć co nastę
puje: Dla uniknięcia nieporozumienia przy 
komentowaniu § 2 art. II układu pokojowe
go z dnia 9 lutego b. r., zawartego w Brze
ściu międrzy Niemcami etc, stwierdza się, że 
przewidziana w układzie k o m i s  dla u- 
atalenia granicy n ie  j e s t  z w i ą z a n a  
l i n i ą  g r a n i c z n ą ,  idącą przez miejscom 
wości Biłgoraj, Szczebrzeszyn, Krasnostaw, 
Pngaczów, Radzyń, Międzyrzecze, Sarnaki, 
lecz ma prawo na podstawie § 2 art. II te
go układu pokojowego poprowadzić stoso
wnie do s t o s u n k ó w  e t n o g r a f i c z 
n y c h  i ż y c z e ń  l u d n o ś c i  granicę t a 
k ż e  n a  w s c h ó d  od  l i n i i  B i ł g o r a j  
etc. Odnośna komisja będzie utworzoną z 
praed^feawicieli państw, które nawarły układ 
i z praedsfca/wrdełami P o 1 s k L Każda z 
tych stron wyśle po równej liczbie delega
tów do komisji. Państwa te porozumią się, 
w jakim ozaeie ma «ię ta. komlsya zebrać.

Pomoc Lwowa.
Lwów. (Telefonem), Na doraźną pomoc 

i i  legionistów w H u s z  t  zebrały dotąd re- 
*kcye „Gancety Wieczornej" oraz „Kurye- 
|ą  Lwowskiego" puzeszk) 120.000 koron.

i i i
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, Podczas dzi

siejszego przyjęcia d e p u t a c y i  k u r -  
1 a n d z k i  e j rady krajowej przez kancle
rza państwa, podsekretarz Rudotitz odczytał 
odpowiedź na znaną uchwałę tej rady. Od
powiedź ta brzmi: J e g o  n e s a r a k a
M o ś ć ze szczególną rado ‘ ‘ ; wyruszeniem 
usłyszał prośbę rady co p r  y j ę c i a 
k s i ą ż ę c e j  k o r o n y  k u r  l a n d  z k i  e j  
przez cesarza. Najwyższa decyzja podana 
będzie radzie do wiadomości po wĄ^słucha- 
niu kół powołanych do współdziałania. — 
Z żywą radością i zadowoleniem Jego Ce
sarska Mość widzi, że życzenia rady krajo
wej zwracają się w kierunku ś c i ś l e j s z e 
g o  p o ł ą c z e n i a  k s i ę s t w a  z pa ń -  
s t w e m a i e m i e c k i e m .  Spełnieniu tego 
życzeniia n ie  s t o i  n i e w d  r o d z ę .  Jego 
Cesarska Mość polecił mi, bym w imieniu 
państwa niemieckiego uznał wskrzeszone 
księstwo kurłandzkie aa- wolne i niezawisłe 
księstwo i zapewni! je o opiece i pomocy 
państwa niemieckiego przy odbudowie jego 
konstytucyi i ustaleniu i .sformułowaniu po
stanowionego przez radę połączenia z pań
stwem niemieckiem.

Z segmu Rzeszy.
Berlin. B, kor. Na jiitrzejszem posiedzeniu 

komisyi głównej parlamentu toczyć się będzie

dyskusja nad polityką rrsrrnmćznn. W ponie
działek piemnn parła men: u zajmować sic bę
dzie sprawą fabryki Pa;Milcia i sprawą Pin- 
uowa, oraz traktatem pokojowym z It o s v ą 
i Ru mu n i ą .

ląmMl riiwiiiiś w e p i i i .
Budapeszt R kor. Z kompetentnej strony 

jesteśmy upoważnieni do następującego 0- 
świadczenia: S ieczne wiadomości o onegdaj- 
szych audyeucyach u cesarza wymagają auten
tycznego sprostowania w tym kierunku, że ce
sarz po wysłuchaniu sprawozdań o zachodzą
cych różnicach zdań, bez określenia swego sta
nowiska wobec meritum sprawy, wezwał obe
cnych na posłuchaniu polityków, aby starali 
się porozumieć w tych kwestyach i podkre
ślił, że życzy sobie zgody, a na wypadek, gdy
by przeprowadzenie reform nie było w .inny 
sposób możliwe, r z ą d  o t r z y m a  pe ł no-  
m o c t a c t w o  do r o z w i ą z a  n i a  I zby .
■ g g g g "   ..
Wiadomości telegraficzne.

Zasiłki dla rodzin uprowadzonych.
Wiedeń. (Telefonem). Na podkomisji za

siłkowej przyjęte wniosek pos. Lasockiego, 
Liebermanna, by zasiłek wypłacany rodzi
nom uprowadzonych, państwo wypłacało je
szcze .pnzee 2 miesiące po powrocie upro- 
wadzunych. Obu wnioskodawcom pirzyrzekli 
miin. skarbu i s}>raw wewnętrznych uczynie
nie zadość temu wnioskowi w drodze rozr 
perząd zenia.

Nowy komisarz dla obszarów wschodnich.
Berlin. B. kor. ,,Norddalg. Ztg“ donosi: Ko

misarz państwa dla obszarów wschodnich, dy
rektor ministeryalny hr. Kayserling. zamiano
wany irostał komisarzem przy boku kanclerza 
państwa dla o p r a c o w a n i a  spraw L i t w y, 
K u r l a n d y i  i innych obszarów wschodnich,

Aresztowania w Rosy!.
Londyn, B. kor. Z Petersburga donoszą: Na 

dowódcę floty bałtyckiej zaproponowano ad
mirała A ras wozowa. Były szef sztabu general
nego wielk. ks. Mikołaja, generał Ż y l i ń s k i ,  
został zaare07towany w Moskwie pod zarzu
tem  ̂porozumienia się z K a l e d i n e m.  Roz
powszechniają się pogłoski o poważnych wal
kach pod Khokandem w Azyi centralnej mię
dzy ludnością a lokalnemi wojskami sowjetu. 
Zniszczono wielkie zapasy lnu.

Serbia nie chce ookohi.
Londyn. B. kor. Reuter. Serbskie poselstwo 

w Londynie ząprzecza stanowczo pogłoskom 
o rokowaniach pokojowych między Serbią a jej 
nieprzyjaciółmi. Pogłoski te pochodzą ze źró
dła nieprzyjacielskiego.

Zamachy w Ameryce.
Wasayngton. B. kor. Z zeznań świadków k«- 

mfeyi Sedczej wynika, że w łutrm znaleziono 
w wielkich dokach w Ho® Island pod Filadel
fią £45 fantów dynamitu które miały służyć 
do wysadzenia doków w powietrze.

m m

N a d e s ł a l i

Fnntazya społeczna z r. t831.
S T E F A N A  B U S Z C Z Y N S K IE G O

AUTORA „UPADKU BUROPJ*.
Cena K. 3*

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Admi
nistracji „Glosa Naredu* Kraków. Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu należytoścL 330
Przesyłka zwykła 10 h., przesyłka polecona 35 h.

. Józef Otskar Hrubant
kapłan Towarzystwa Jezusowego

po ciężkich ciernie'’iach, zaopatrzony św. Sa
kramentami, zasn%ł w Panu dnia 13 marca 
1918 r. w 61 roiru J /c  i a, a 43 ro'<u powołania 
zakonnego Nabożeństwo żałobny zostało od
prawiona przy zwłokach w piątek 15 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele OO. jezuitów na 
Wesołej, po którem nastąpiła eksportacaya do 

grobowca na cmentarzu miejs owym.
O czem zawiadamiają jego współbracia 

zakonni.

SRHM z Jurystowstiefa PRZETOCKA
Dziecko Msryi

urodzona w roku 1862 w Weaecyi, zasnęła 
w Panu po drugich cierpieniach w Krakowie 
dnia 13 marca I9 l8  r. Zwłoki zostaną prze- 
wi zionę do Lwowa i tam w poniedziałek 
dnia 18 b. m. odprowadzone na wiecznv spo 
czynek do grobu-rodzinnego. W głębokim 
smutku pozostali syn ł  rodzina proszą Przy
jaciół, Znajomych 1 Wiernych o modlitwę za 

duszę L  p. Zmarłej.
Osobnych zawiadomień roese/ać się nie będzie.

» 1 Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
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t i r .  4 mCHLOS KARODUu g 16 Marca 1918 roku.

D o k ą d  e ó l t t ?
T E A T R  M I E J S K I

^ $ I M .  JUL. SŁOWACKIEGO 
* — -  —

W sobotę 16 marca b. r.

GŁUSZEC
fcrotocbwila w S aktach Krzywoszewskiege. 

Penątek • fodiłalc Ł
Ktpertusr t«atru im. J.Słowack!e|0.

N i e d z i e l a  pop.: .Zemsta", wiecz.: 
^Ksiądz Marek".

P o n i e d z i a ł e k :  .Zawód*. 
W t o r e k :  „Głuszec".
Ś r o d a :  „Aszantka".
Cz wa r t e k :  „KsiądzM arek". 
P i ą t e k :  „Głuszec*.

"teatr ludowy
C U C Ą  R A JS K A  N U M E R  12.

V  sobotę 16 narta b. 1.1 lite. 3 p its tó la

Z B Ó J C Y
(rsgcdya w 5 aktach Fryderyka Szyllera. 

W sobof? 18 narta b.r. o godz. 7 wisuoren

KRÓLOW A K IN A
opeittka w 3 aktach Okoakowskiego i Freaida. 
Repertuar taatru ludowsgs.

N i e d z i e l a  popoł.: „Champignol", 
Wiecz.: „Śfluby Dębnickie*. _  

P o n i e d z i a ł e k :  .Piękna Helena. 
W t o r e k  popoł.: „Kłopoty MjC"- 

aieńki", wiecz.: „Śluby Dębnickie". 
Ś r o d a :  #Lalka“.
C z w a r t e k :  .Flirt".

«Nr. 63

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
UL. LISTOPADA 16.

Od piątku 15 do czwartku 21 marca 
W a& tka n o w o t t l  

Z ses*yi w ie i k ^ h  a rcyd zie ł 
„ f te rd lsh * *

w •

[senzacyjny dram at w 5 akt. 
W głównej ro li:

CUBLO W2ETH.
K—  ZACHĘTA

RYNEK 8Ł PAŁAC SPISKI.

dramat kryminalno-detektywiczny 
w 4 częściach.

W roli detektywa słynny
FAMTOMAS.

-ROM1EN Podwai e-i:
i i :  f  ngowany wskutek olbrzymiego 
|  powodzenia

I Głód miłości

I ze słynną pięknością i  zna
komitą artystką

FERN ANDRĄ.

K I N O - W A N D A i
lUL. SW. GERTRUDY NR. 5 . !i- ...u—o—.mitwcaaoqrwragrg ■ '• — co ipp--.- i

! Z powodu robót budowlanych • 
przedstawienia na krótki czasj 

♦ wstrzymano. *
{ Ponowne rozpoczęcie ogłoszę |  
i  plakaty.

KINO LUBICZ
UL. LUBiCZ L. 15, obok dworca kolejow 

Od 15 do 18 marpa b. r.

P o d w ó jn a  t w a r z
dramat w 4 aktach.

PosadtG M b  i i f  i natury.
Początek przedstawień o godz. 6. popoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 15 do 48 marca b. r.

LUNATYCZKA
wsoaniały dramat w 3 częściach.

Pc ladto wescia kamedya oraz zdjęcia 
z fabrykacyi aeroplanów.

S2388& *SS8 SS&
i^k-fcadeaa

KINOTEATR
KOTEL SASKI, 

u!, fw. Jana L. 6. S Z T U K
Od środy 13 do soboty 16 marca b. r.

PAN' NA ZAMKU
senzacyjny dramat w 4 częściach. — W głównej 
roli wystąpi znakomity artysta B e rn e i A ld o r .

Ponadto wyborna ksmedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/2).

100 koron nagrody
wypłacę za o d n a l e z i e n i e  dywanu, okradzionego 
22 lutego z ganku kamienicy, ul. Czarnowiejska 80. 
Osobie, która ukradła zapewniam po zwróceniu dy
wanu zupełną bezkarność i powyższą nagrodę. Zgło
szenia przyjmuje: Inżynier Zbijewski Kraków, ulica 

Czarnowiejska 80, willa, I. p. 599

fillUIPPftPPR akademika, Polaka, do samo- 
UU n u l llu ł Cl istnej nauki dwóch chłopców, 
klasa pierwsza i trzecia normalna, pod ko
rzystnym i warunkam i poszukuje dom obyr 

. watelski w  Galicyi wschodniej. Zgłoszenia 
przyjm uje adw. Dr. Bosakowski Horodenka. 

590

S © I L N I K
z w ykształceniem  akadem ickiem  i k ilkuletn ią p rak 
tyką gospodarczą, lat 40, żonaty, zw olniony od 
w ojska, poszukuje zaraz sam oistnej adm inistracy i 
m ajątku ew entualnie zarządcy folw arku w  w ięk
szym  m ajątku .— Łaskaw e zgłoszenia do A dm ini
stracy i .G łosu N arodu" dla F. W. Rolnik. 588

Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości.

mmm s z a l n e
w najiepssjfói gatunkach poieca

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch
handel towarów koJonisfnych I win

w Krakowie. 405

Za j a k o ś ć  i c z y s to ś ć  r ą c s y  s l ą B

Na czas uprawy ziemi.

P E R Z .
Centrala pasz w  W iedniu, oddział 
dla środków pastewnych zastępczych

zakupuje 602

zdrowy, oczyszczony z ziemi 
i całjdem suchy perz

po cenie 25 koron za 100 kg. loco 
stacya załadowcza.

Piśmienne oferty należy zwracać pod ad
resem : .Futterm ittelzentrale, Ersatzfutter- 

abteilung Wien I., Trattnerhof I".

Vv dobrach Skrzeszowice
w Królestwie Polskiem

w a k u je  p o s a d a  r z ą d c y .
Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyóski, 

o. p. Kocmyrzów, Galicya. 623

Pisanki wielkanocne
wyrób polskiej sztuki ludowej

poleca

Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. 625

Poszukuje się

dwa dobre konie wierzchowe
do kupienia.

zupełnie zdrowe, ujeżdżone, w wieku od 
5 do 9 lat, nie niższe jak 160 cm. — 
Zgłoszenia z podaniem ceny, adresu i in
nych dokładnych danych o tych koniach, 
proszę adresować pod: „Dwa konie 65“ 

do Administracyi dziennika. 544

J&z&f ©I§x@iYSlsi

broszura obejmująca program, jakim pójść 
powinna akcyaj rządowa. — Cena K 2 50.

Do nabycia wo wszystkich księgarniach.
Główny skład:

Liga Pomocy przemysłowej
ul. Straszawskiego 23. 414

Dwie panienki
znajdą stałe zajęcie w  Ekspedycyi

„Głosu Narodu" 547
W iadomość na miejscu, ul. św. Krzyża 11.

MŁYNKI ~

B d i1 6 b .i .  t a f t  B f is is  m ii Fahjti

h e r b a t o n u
przy ul. Karmelickiej l. 18.

f ip rh a f n t l  uznan7 przez e. k. Urząd probierczy jako 
llwl UfliUK napój dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od Innych surogatów, zastępuje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 

na szklankę gotowanej wody.
1 litr z rumem 3 K 60 h. — bez rumu 2 K 30 h.
Flaszkę należy przynieść ze sobą. — Zamówienia na 
prowincyę do 100 litrów uskutecznia filia odwrotnie 
za nadesłaniem połowy naleźytości z góry lub beczki.

Kazimierz Ludwiósk!
Kraków, ul. 'Karmelicka 18 Filia. 585

Adwokat Dr. Dzianott*
w Żmigrodzie

. 584
poszukuje koncypienta.

Reflektanci zechcą podać swoje warunki.

W l e r z y t e l h o ś i
60.000 kor. na dobrach ziemskich w środ
kowej Galicyi, hipotecznie zupełnie pewna, 
oprocentowana po 5 proc. do odstąpienia. 
Pośrednictwo wyklueżone. — Wiadomość 
w  biurze adw. Dra W iktora Bogdaniego 

w Krakowie, ul. Szewska 27. 582

Gmina miasta Krakowa pragnąc w prow a
dzić w życie fundacyę ś. p. Eustachego 

Jaxy Chronowskiego 580

sprzedaje Grani Helei w KraMe w drodze ofert,
które mają być złożone najpóźniej do dnia 

3-go kwietnia b. r.
Bliższych wyjaśnień udzieli kurator fundacji p. inź. Józef Fakies) Bracka 7.

z wyższem wykształceniem i nowocze
snymi poglądami poszukuję do dzieci od 
7—12 lat, z calem utrzymaniem i dobrem 

wynagrodzeniem.
6,1 A N T 0H I W 0L M Y , w  S ło tw in ie .

F. Gołąb, W. Struzik i F. Wróblewski 
Kraków, Pędzlchów 4 (dom włssny).

Przyjm uje roboty : budowlane, konstruk
cyjne, reparacye maszyn rolniczych i w za

kres ślusarstwa wchodzące. 655

P O T R Z E B N E

do „Biosu Narodu11
K ra k ó w , u lic a  ś w . K rzy ża  N r. 11.

KUkJSE*
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTR0WANY TU60DHIK 
HUM0RYST. -  SATYRYCZNY

5 4 - f y  R O K
WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  » p rzes. pocztow ą.

REDAKGYA I ADM1N1STRACYA:
WARSZAWA 

UL. NOWY ŚWIAT Nr- 27-
awjwi'łf.Ł5gjai

T T M K  ILLliSTROWMT
Mjwięksii, i Bajbogaciąj ilustrowane wydawnictwo 

pelskie, liczy 68 la! istnienia.
Tygodnik Hiastrowany jest informatorem w sprawach 

życia narodowego pod względem politycznym, spo
łecznym, literackim i artystycznym.

Tygodnik łllustrowany umieści cykl utworów nowe
listycznych i powieściowych Najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik łllustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygednik łllustrowany w roku mzys/łym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów 1 publi
cystów oolskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik IHustrawany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i illustracyi.

Tygodnik łllustrowany da w r. 1817 około 100.000 
wierszy tekstu i około U-00 illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik iliustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztow i 
w Królestwie Polskiem. •

Przedpłata wynosi: w  K r a k o w i e  rocznie 41 K 60 h 
półrocznie 20 K  «0 h, kwartalnie 10 K^Oh;  z prze- 
syłką pocztową: rocznie 4S K h,\ półrocznie 24 £  
— h. kwartalnie 12 K h.

Adres lilii Administracyi:
Kraków, Księgarnia 8. Gebethnera I Skl, Rynek 23.

1567
 *    —   —.
Polecamy z okazyi 19. marca zbiór roz
kazów Józefa Piłsudskiego pt. „Komendant 
do źebrerza4*, ozdobiony rycinami kwater 
i obozów. — Cena 1 koronę. Do nabycia 
w księgarniach i w Redakcyi „Kultura 
Polski* Kraków, Floryańska 53 1. p. 581

K cip lf 
Hasy Natioimt 

H s i l o o s i l i t r i i E i i
G.m. b. H. Wiedeń VT 
Siebensterngasse 3

Poszukuję bard z 
pewnej osoby

do chłopczyka 5-lctnle 
I dziewczynki 2-letni-i 

ewentualnie freblanki. U 
pisy świadectw, które s 
nie zwraca posyłać Ma 
Gniewoszewa Lwów, 

Listopada 65.

najwybitniejszych m a la rz y  (Aksentowicza, 
Brandta, Chełmońskiego, Dębickiego, Chle
bowskiego , Fałata, Grottgera, Gryglew- 
skiego, Jul. i Woje. Kossaka, Malczew
skiego, Matejki, Podkowińskiego, Stanisław

skiego, Wyczółkowskiego i wielu innych oraz kilka starych obrazów)
poleca 698

„Nieustająca wystawa obrazów”
Linia A— B1.48,1. p., od godz. 10—1 i od 3— 7. W niedzielo i święta od 10— 2.
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i', kupię

K. Bllcharefc
Zakład m echaniczny 

• Kraków, F loryańsk0

Stróżostwo
potrzebni od lkwie- '  
Bliższa w iadom o ’ ’* v 

P i ja r s k a !  I.

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa.
21,750/1918L. 687

B. b.
Kraków, dnia 5 marca 1918.
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Magistrat miasta Krakowa podaje do powszechnej wiado
mości, że gmina rriiasbi Knvkmva m ą do sprzedania parcele na 
gruntach pofortyfikacyy }cli iiuędzy przedłużoną ulicą Długą 
a ulicą Krowoderską i między przedłużoną ulicą Smoleńsk 
a ulicą Zwierzyniecką.

Na mocy ustawy z dnia 27 lipca 1908 Nr. 153 Dz. u. p. 
i ustawy z dnia 27 września 1908 Nr. 155 Dz. u. kr. przysługują 
dla domów, które będą zbudowane na wyżej określonych 
gruntach 18-letnie ulgi podatkowe.

Uchwalone przez Radę miasta na zasadzie § 16 d, ustęp 9 
noweli do ustaWy budowlanej ? dnia 28 marca 1910 Nr. 89 
Dz. u. kr. w arunki zabadowania są następujące:

1) Na parcelach posiadających front do drogi obwodowćj, 
przedłużonej ulicy Długiej i ulicy Zwierzynieckiej mogą stanąć 
domy najwyżej 4-piętrowe, t. j. parter i  4 piętra. Oprócz tego 
kupujący muszą się zastosować ao uchwał, które Rada miejska 
co do sposobu zabudowania gruntów w najbliższym czasie 
poweźmie.

2) Stosunek podwórza do zabudowanej powierzchni ma 
być jak 1: 4.

3) Nabywcy pociągani będą tylko do ponoszenia kosztów 
chodników (§ 16 b noweli do ustawy budowlanej), natomiast 
koszta kanalizacyi ulicznej, ru r  wodociągowych, gazowych, 
ewentualnie i kabli elektrycznych w ulicach, krawężników 
i torów jezdnych poniesie gmina miasta Krakowa.

(Tinina wykona urządzenie ulic w oznaczonym terminie.
Cena kupna może być w ten sposób rozłożona, że V* część 

ułści kupujący przy podpisaniu kontraktu, a resztę pod w arun
kami, które się określi co do kupującego z osobna, jednakże 
najdalej do lat 6, co najwyżej w 12 półrocznych ratach wraz 
z ’60/o odsetkami płatnemi z góry, przyczem gmina może ustąpić 
pierwszeństwa hipotecznego przysługującego reszcie ceny kupna 
na rzecz pożyczki amortyzacyjnej, o ile znajdzie dostateczne 
zabezpieczenie i nie będzie ha stratę narażoną.

Na każdego nabywcę ma być kontraktowo nałożony obo
wiązek rozpoczęcia budowy domu według zatwierdzonych przez 
magistrat planów  w przeciągu czterech lat, od dnia podpisania 
kontraktu, na nabytyoh gruntach z zastrzeżeniem, że w przeci
wnym razie gminie miasta Krakowa przysługiwać będzie praw o 
odkupu za l§wotę zapłaconą przez nabywcę, tytułem ceny kupna 
b6z policzenia procentów.

Wszystkie koszta przeniesienia, jakoteź ewentualne inne 
koszta poniesie nabywca nie dotrzymujący warunków, to prawo 
odkupu ma być hipotecznie zabezpieczone. W arunki są nastę
pujące:

1) Podający, ofertę o kupno może zakupić najwyżej dwie 
parcele. W arunek ten nie odnosi się do instytucyi publicznych 
i towarzystw budowlanych, trudniących się budow ą domów 
mieszkalnych.

2) W podaniach należy p o d ^  num er i położenie parceli, 
którą chce się kupić i cenę oferowaną w słowach i liczbach.

3) Podania n a leży  wnosić w opieczętowanych kopertach 
do b u d o w n ic tw a  miejskiego od d zia ł B na ręce naczeln ik a  tegoż  
u rzędu, najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1918 r.

4) Do podania m a być dołączony kwil kasy miejskiej na 
wadyum, któye kupujący złoź^ w wysokości 5°/o oferowanej 
ceny kupna.

5) Gmina miasta Krakowa zasfrzega sobie swobodny wybór 
zgłaszających się osób i ofert, lub całkowitego ich nieuwzglę
dnienia.

Plany gruntów przeznaczonych na sprzedaż są wyłożone 
do przeglądnięcia w biurze budownict<va miejskiego oddział R, 
pokój Nr. 11, gmach magistratu IIL piętro, główne wejście od 
od ulicy Poselskiej, w godzinach od 10 do 11 przed południem^ 
codziennie, gdzie również interesentom oznajmiać się będzie 
szacunek tych parcel, uchwalony w rok* 1912 przez odnośną 
komisyę Rady miasta.

<Ę»«l

S t e m s s f e :
córka oficera wojsk po 
skick z reku lgił, ni 
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J ę iy k l i  17"
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K t a m i e c k i  11
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Fisharmonia
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K o s t y u m
d a m s k i e

wykonywa najszykow

J. Gałązka
Kraków, Floryańska - 
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KUPUJE
starożytną i nowożyi 

b r o ń
wszelkich systemów
m a g azy n  m m m  

R' @LSfCiECKI I 
Kraków, ul. Szewska V

M p K u N ?  złoto, sVe- 
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ły, wszelką biżuteryę, so
wą i antyczną, zegary, r  
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Zakład zegarm rstr zowsk o- 
jubtlerski J ó z e f a  Cy&n« 
kS ew kaai Kraków, uli”* 
Sławkowska 24. 543̂

Doskonały środek zamia^: 
mydła,
wszystkiego, zastąpi m. 
dło tłuszczowe, prze wyż 
sza gatunkieąi i taniości?- 
wszystkie podobne w.yr 
by. Pakiety poczt, zawitft 
28 sztuk "or. 7'50 frankp 
zaliczką, skrzynka około 5^ 
kg. 2 :0  sztuk koron 35- 
nieofrank^— Przedsiębiorą 

stwa Bekera, Solnitz.
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